
We Lwowie, Sobota duia 18. Grudnia 1875.N r .  i ł S O .

W y ch o d zi codziftiiuiw  o g o d z in ie  7. rano , 
z w y ją tk ie m  p o n ied z ia łk ó w  i d n i po 

św ią te c z n y c h .
P rz e d p ła ta  w ynosi: 
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Z p rz e sy łk ą  pocz tow ą:
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n o k  x n  ,

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
We LWUWlfi. „touultiłCjl .OiołlJ

Iizy miry p-d lir.Uis i» (umn-yi '
Itczte (01)'. W ŁIUKoWM: KS.«ir«u Adolfa 
*«. Offłoucnin W fAKYZU pnyjui^je wyUcule dla „G« 
1v Narodowej* ajeoeja pani Adama. CłrreCoiir dc W Cn 
Kan^e t. w* WUtUtHl: »». Hiuuie»»Uiu. trt yogiei, m 
Wailfuelitfa-K, A.  Opialik Wollzailo Hjł , Łattel et^Cia 1,1
W AłUNKrUaclK : and łlaooui » Haastl.6
•t Tog'*r.

O g łO S ien i*  pntyinibji) niy na i.iW.-Uf 
centów od miejsca objętofioi jed n io  w>'r 
drobnym drukiem.

Listy rsklamayyjn.. •iii,.i|rtont(jtovm:v u-' : 
K*ją frankowania.

MaewkrypU drobne sio twnoaij* i
bywaj* aiszcaocfi.

Od admlnlft*. ^ ) 1.
Z apraszam y  szanownych p renum eratorów  

naszych do wczesnego odnow ienia p ren u m era ­
ty na I .  kw arta ! 1 8 7 6

Cena p renum era ty  na „Gazetę Naro­
dową" pozostaje  ta  sam a, t. j.: 
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „T y g o d n i­

k iem  N iedzielnym  
rocznie . . 2 0  z lr .  —  c t.
półrocznie . . 10 „ — „
kwartalnie . 5 „ — „
miesięcznie . 1 „ 70 „

W m i e j s c u  bez „Tygodnika Niedziel­
nego" wynosi prbuumerata : 

rocznie . . 15 zlr* r— c t.
półrocznie . . 7 50 „
kwartalnie. . 3 „ 75 „
miesięcznie . 1 „ 30 „
W p ierw szym  k w arta le  roku  przyszłego  

podam y bardzo za jm u jącą  powieść r a  tle  s to ­
sunków  g a licy jsk ich  osnow aną p. t.:

Notatki domowe i podróżne, 
i*/1 onka Rady powiatowej,

z  autografów wydeeyfrowane przez 

33. B o l e s ł a w i t ę .
Podam y ta k ie  w tym że fe jle ton ie  dokoń­

czenie d z ie ła :  Z podróży po kraju S ło ­
wackim przez A. G.

W raz  z prenumeratą na „G az. Nar.“ 
można przesyłać prenumeratę w ilości 3 zlr. 
50 centów na pismo zbiorowe: R appersw yl, 
które wyjdzie pod redakcją J. 1. K raszew ­
skiego, i można także przesyłać p renum era tę  
ua D zieła Dzierzkowskiego, które dla prenume­
ratorów „Gazety Nar." kosztują tylko 10 zł.; 
6 tomów tyeb dzieł już druk opuściło , a  7. 
i 8. tom opuści prasę w styczniu.

Również' przyjmuje się prenumeratę i 
ka'endarc „&zezutkaB p. t. HALICZANIN.

jowej i wnosi przekreślenie 15.000 złr., 
wstawionych w extraordynarjum  dla c e n tra l­
nego zarządu.

Izba przyjmuje pierw sze cztery ty tu ły  
m inisterstw a handlu podług wniosków kom i­
sji, odrzuca wniosek K ronaw eltra a w nio­
sek G rocholskiego odsyła do komisji.

W a s h in g to n  d. 16. grudnia. Izba po ­
słów 232 głosami przeciw 18 p rzyję ła 
rezolucję, oświadczającą się przeciw prozy- 
denturze G ranta na okres trzeci.

Telegramy Gazety Narodowej.
( Tylko  w jednej części wczorajszego num eru d n i  

kowane.)
W i e d e ń  d. 16* g ru d n ia  \V  Izb ie  p o ­

s łów  zap ro p o n o w a ł G ro ch o lsk i p rz y  o b ra ­
d a c h  n a d  budżetem  m in is te rs tw a  h an d lu  r e ­
zo lu c ję , w z y w a ją c ą  rz ą d  do bezzw ło czn eg o  
p rz e d ło ż e n ia  w n iosku  u s ta w y , p o trzeb n e j 
do p rz e p ro w a d z e n ia  uch w alo n e j ju ż  s iec i k o ­
le jow ej w G a lic ji.

H e r b s t  p rzem aw ia  p rzec iw  po d w y ż­
sz e n iu  cy fry  Jm d że to w e j, u ch w a lo n e j w k o ­
m isji. W e i g e l  u p ra sz a  m in is tra  h a n d lu  o 
sp ie szn e  u s ta n o w ie n ie  s łu ż b y  c y m e n tn ic z e j 
w G a lic ji.  K r o n a w e t t e r  k ry ty k u je  kw otę, 
p rz e z n a c z o n ą  d la  je n e ra ln e j d y re k c ji  ko lc -

L w ó w  d. 18. grudnia .
(L ew ica , s k ra jn a  lew ica  p rze d lita w sk le j la b y  

po tiów  a  w iu iB tcrjam  i p. 3  cli mer] Jag. —  Z  p rze  dl. 
iz b y  posłów . —  Z n aczen ie  ferm a au  sn ita f isk iń g o .—
Z apow iedzi f inansow ych reform . — N o ta  P o r ty  do 
W aty k a n u . —  O baw a ję z y k a  p o lsk ieg o  w P ru sa ch  
W schodn ich .)

D la  l e w i c y  i p o s t ę p o w c ó w  przedli- 
taw sk ie j Izb y  posłów , m i u i s  t  e r  j  u m A ners- 
p e rg a -L a sse ra  zb y t jeszcze  je s t  k o n se rw a ty - 
wnem, za  m ało cen tralistycznem , za d ługo z re ­
s z tą  żyje, podczas gdy  ty lu  by łych  m nistróW  
i św ieżych k an dydatów  w zdycha  do fotelóW 
m inisteria lnych . N iezadow olenie w ięc z tego 
m inisterjum  w zm aga się w tych  sferach . Na 
próżno m in isterjum  rzuciło  im G alicję i gotow e 
rzucić  T yro l na ofiarę, aby  o kazać że nie je s t  
zb y t konserw ątyw nem  wobec korony  a  za m ało 
cen tra lis ty czn em  znow u wobec kra jów ; a*- 
darm o w komisji do w niosku K oppa o m ałżeń ­
stw ie m in ister spraw ied liw ości akkom oduje się 
poglądom , k tó re  nie zb y t p o p łaca ją  n n a jw yż­
szej góry; napróżno  p. L a sse r  s tra szy ł,, że ze 
względów zdrow ia poda s ię  do dym isji, a dw a 
lub trzy  tygodn ie  tem u podobna p o g łoską  Obie­
g a ła  co do p. G la se ra . W  Izb ie  p o s łó ^  żaden
z m enerów  cen tra lizm u  i w ogóle n ik t nie s ta je  . . „ ________  r __________ .  „
w obronie m in isterinm  i ow szem  napady  ze  15. bm. je s t  I n t e r  p e l a c j a
stro n y  cen tra lis tyczne j w łaśn ie  się muożą, _ 
p rzy  głosow aniach  z b y t często  m in isterjum  
ty lko  w  kole polskiem  i w ogóle w praw icy  zna j­
duje sprzym ierzeńców .

L ew ica i postępow cy wiedzą, że k o ron ie1 
Wcale nie zależy na utrzym aniu  obecnego g ab i­
n e tu  —  ty lko  w tem k łopot, kogo postaw ić 
ja k o  ognisko, około k tó rego  m ożnaby u g rupo­
wać możliwe wobec korony  m in isterjum  nowe. 
W ysun ięto  n a  aw iądy im ię ły \ K e lle rsp e rg a  —  
i w net schow ano niepowrót — gdyż nastręczy ła  
się  już sam a osoba p. S c b m e r l i u g a , i u 
m alkonten tów  na jp rzychy ln ie jsze  zna laz ła  p rz y ­
jęcie. Chodziło, ty lko  o to, a b y  p. Schm erling  
p rzep rosił d z ienn ikarstw o  żydowsko-teutoń.-.kie, 
z szw indlu po litycznego  i ekonom fczuegu ży ją ­
ce. N aczelny sęd z ia  an strjack i, lo rd  sm agający  
niem iłosiern ie  jeszcze  do niedaw na to  dzienni­
ka rs tw o  i szw indel, posp ieszy ł spełn ić  i ten  
w arunek . P rzy b y ł na ucztę  „K oukordji", l i te ­
ra ln ie  „ukorzył s ię ” p rzed  tein  dziennikarstw em ; 
i nie m iał mu nic innego do  polecenia , ja k  ty l­
ko aby  w duchu pojednaw czym  dzia ła ło . L ecz

opozycja, k tó ra  w łaśnie w tych  tygodniach  z t a ­
kim zapałem  i z tan im  talen tem  W ystąpiła w 
Izb ie  posłów  do w alk i z cen tralizm em  i w e­
w nątrz  silą ie j ja k  k iedykolw iek  d o tąd  się  sku 
p iła , je s t  w łaściw ą ,do spotęgow ania  jeszcze  
zapędów  cen tra lis ty c z n y c h ; czy w ogóle naj­
po tężn iejsze pod w zględem  cen tra lizac ji 1 po li­
tycznej s iły  i zam iary, choćby s te r  rządów  w 
ręku  dzięrży ły , jak im  sukcesem  poszczycić się 
i d ługo u trzym ać  zdo ła ją  w czasie, gdy na po­
rządku  dzieunyjp. sto i nędza ekonom iczna i pod 
k a rą  zaguoy p ań stw a o zaradzen ie  w oła : — to 
inne py tan ie , im k tó re  czas odpowie. Z o b o ­
w iązku jed n ak  sk onsta tow ać  innsiray, że n ie ­
szczęsn a  figura  Schm erliąga znowu w ystępu je  
n a  w idow ni po litycznej, a n aw et dzienniki pe- 
sz teń sk ie  —  w praw dzie  z p o g a rd ą  z jedne j a, 
obojętnością z d ru g ie j ktroriy ’—  n ią  się zajm u­
ją , i już  nie w  pobieżnych ko respondencjach  
'w iedeńskich, a le  i w a rfy k h łach  w stępnych  o 
niej, o  je /  kan d y d a tu rze  do u n u łś te rs tw a  wspo- 
milihją,

Węgrfcy pow iadają , że A u st-rs  może sobie 
przy jąć Schirieritaga ha m in istra , j • di się p o ­
doba; >V ęgry  w caleA em  -śię n ie  tro szczą . Sa- 
molstliość W ę g ie r , k tb re j npartym  w rogiem  
by ł Schm erling, jeslt ju i  uznanym  dogm atem  
politycznym , k tó ry  nznać mtfsi każdy, w stępu ­
ją c y  do m in isterjum  w e1 W ieduiu, — chodzi 
więc ty lko  o konsekw encje  tegfo dogm atu i Te 
z aś trak to w an e  być m u s z ą  ze s tan o w isk a  
s lnszńości i wząjem noścf. R ozum ny m iuister 
au strjack i tera chętn iej uzna s łuszne i p raw ne 
żądan ia  W ęg ier —  w iedząc dobrze, iż b ezza­
sadny  opór sp row adził by ty lko  rozbicie jed n o ­
ści ekonom icznej i politycznej A ustro -W ęg ier. 
Z niem niejszą też  ozięb łością  może pow iedzieć 
opozycja  przC dlitaw ska,' że jeszcze  nie czas, 
aby ona p rz y sz ła  do s teru , a k to  tym czasem  
rządzi, chyba ty lko  p rzyśp ieszy  chw ilę je j zw y­
cięstw a, im bfezwzględniej zechce postępow ać 
w duchu lew icy i sk ra jn e j lew icy Izb y  posłów ; 
tem  bardz ie j spo tęgu je  s iły  j e j , karność  
i cele.

N ajw ażniejszym  dla  nas w1 chw ili bieżącej 
w ypadkiem  posiedzenia  I z b y  p o. s ł  6 w ? d. 
“  ’ * i .  i p; J a n o w s k i e

•  g o ,  z a p y tu ją c a : czy  r z ą d 'm a  wiadom ość o 
żmutnem  położeniu ludności ga licy jsk iej. W G a­
licji panuje ta k i b rak  paszy, że g o spodarze  »ą 
ztnuśzeni byd ło  i o w r t  za bezcen sp rzedaw ać, 
konie robocze  m asam i zab ijać , albo na wolę lo ­
su z obór w ypędzać. Cży rząd  wie o tem , f 
ja k ie  środk i myśli rząd  p rzedsięw ziąć d la  wcze- 
śnego i sku tecznego  zaradzen ia  tem u złemu, 
coraz bardz ie j się w zm agającem n ?

P rz y  pozycjach  podatkow ych zab ie ra  g ło s 
p. W  e i g e 1: Prelim inow any w yższy przychód 
podatkow y zdaw ał b j r d n ę  w skazyw ać , że .d o  
brobyfc n iesłychan ie  się  w zm aga, gdy  tym cza­
sem w szyscy'm oW Cy upadek  dobrobytu  k o n s ta ­
tu ją . W ooSzodp p rze z  iń sp ek to ró w  p o d a tk o ­
w ych rek ty fikac je  i podw yższenia, pow innyby być 
sprostow aniem , uzupełnieniem  fasy j, natom iast 
są  one ty lk o  wym ysłem , p rzypuszczającym  do­
chód tam , gdzie  go w cale niem a. P o datek  z a ­
robkow y r  dodatkam i je s t  ta k  w ielki, że w iele 
drobnych  zarobkow ości n iw eczy. O rgana  po 
datftow e są  zb y t gorliw e, bo 55.000 z łr. w yzna 
czono d la  nich na nagrody . W ie lk ie  gminy mu

aby  się  szw indlu  zap a rło  —  tego  już nie żądał! szą pobierać i egzekw ow ać podatk i, p rzez co 
Sojusz p arlam en tarn y  zaś na nczcie tera uwy- {w ładze gm inne w a ienąw iśJ  popadała , a  po- 

włAini* wt'óre g.nfny p o n o s z ą 'k o ś ż ta  ty ch  poborów :datn iouo , że w łaśn ie  przyw ódżca postępow ców , 
dr. Kopp w niósł to a s t  n& cześć Schm erlinga.

Czy naczelny  sędz ia  i lo rd  a u s tr ja c k i w ła ­
ściw ą ob ra ł d rogę  do s te ru  rządów  wobec ko 
ro n y ; czy chw ila, w k tó re j p raw ica  i w ogóle

egzekucyj, podczas gdy państw o  cały przychód 
zab iera  i n a w e t rem uneracji nie daje. J e s t  to 
podatek  uow ego rodzaju, p rzeciw  którem u w 
in te resie  w yborców , w in te re sie  ekonom iczny

i podźw ignięcia dobrobytu , g ło s  podnieść m u­
szę. M inister tem pociesza, że będzie lepiaj, 
a le  w ładze  podatkow e ta k  postępują , ja k  gdyby 
już  te ra z ,  dob rze  było.

P. Z schock w y ty k a ł, że  niepodobua z k s ią ­
żeczek podatkow ych w iedzieć, co je s t ,  p o d a t­
kiem państw ow ym  a co gm innym . P. Kroua- 
w e t te r  w ykazyw ał ń ie litościw e postępow anie 
w ładz  skarbow ych. Z a  k rzy w d ą  robętn ików  
szk łu  w C zechach;iujęla się  j u i  I t4 d a  państw a , 
a sk u te k  b y ł- ta k i, że  zam ias t znjęść nieBłuśzne 
nałożenie poda tku , żandarm ów  posłano  im na 
egzekucję . Nie lepiej dzieje się we W iedniu  itd . 
M inister odparł, że w ogóle w ładze  skarbow e 
praWnie- p o stępu ją , i  ty lk o  w  pojedynczych  w y­
padkach  może być k ^ y w d a :  i P ^ ś l ,  aby  go ty 
takiclp w ypadkach  ^uw iadam iano- M iuikteijnm  
wyda norm alia, k tó re  u w y datn ią  poszczególne 
podatk i. Co do W iednia, m in is te r sk a rż y  się, 
że w czasie  ro zk w itu  d ob roby tu  i poihfioienia 
,się ludności, gdy liczba  ko n li^b ien tó w . po d a t­
kow ych, wgroajft z 63 a a  CK ty sięcy , p łzychód ' 
po^atłju  zareb k p w eg ą  z LI48.00D w r ." l» 6 9  
y p ad ł na 1,039.000 ‘ w r. 1872,. p o d a tk i upcho- 
dowógó : żas  z 54$.00# na  47$.ÓÓo w. itiL

Cfela pow ódś z a r tu tb w  S p a d k  na rząd
przy  pozyeji „soli*. P . P tp sk o w e tz  zarzucił, 
że w ygórow aua cena so li w yw oła ła  p rzem y tn i­
ctw o ze szk o d ą  skarlpu i moraljqic>ści. R olnictw o 
rozbaw iono jedne j z najw ażn iejszych  dźwigni. 
5:upy p u s to szą  lasy , i cży po^oiznmiał się  mi­
n is te r  sk a rb u  z m in istrem  ro la ie tw a  w zględem  
za lesien ia  p rzestw orów  w yrąbanych? I  k iedy  
odw aży się  rząd  p rz y s tą p ić  do zn iżen ia  ceny 
so li ?

P . S k r z y ń s k i  żąda tan ie j & dobrej
soli d la  byd ła ; używ aniu je j p rzez  lu d z i można 
żapobiedz, skoro  z a pobielono we F ranc ji i w 
innych kra jach . S taw ia  w końcu w niosek: „W zy­
wa się rząd , aby  yr m yśl istn iejących  p rzep i­
sów pozw olono i zapew niono gminom w Galicji 
i ua  B ukow inie bran ie  ropy ua w łasny  użytek" 
(W niosek  po p arto  i do kom isji Odesłano)

P. H o s z a r d  zapytu je , czy p raw da , że
żupy w Bochni m ają byó skasow ane, z powodu, 
ze produkcja  tam  o 10 ct. na o e tnarze  w ynosi 
d rożej ja k  w W ieliczce. R obotn icy  są  zan iepo­
kojeni. U by tek  ów m ożnaby po części pokryć
sp rzedaw aniem  m innćyj, t. j. b f^ ł niżej 25 fu n ­
tów, k tó re  daw niej Wywożone byw ały  do M o­
skw y, a te ra z  n iesp rzedaw ane  za leg a ją  m iejsce 
i z kosztam i m u szw b y ć  u p rzą ty w an e .

Po k ilku  innych  m ów cach za b ra ł g ło s mi-„ 
n is te r  d e  P r ę t i s .  P rzy ch o d u  z so li zniżać' 
nie m ożna, sko ro  się  nie w skaże  na to m iast inne 
ź ró d ła  przychodu. Zniżyć ceny soli niepodobna, 
bo się  tem u W ęg ry  stanow czo  op ie ra ją . P r iy  
zaprow adzeniu  now ych miar. i w ag  cena oędzie 
t r o c k ,  a le  ba rd zo  p ł o  zniżona. Co. do soli 
d la  byd ła , zam yśratń 'Z asięgnąć p ry w atn ie  j-ąd 
fachow ych. O  zam iarze  sk asow an ia  żupy  bp 
eheftskteji m in is te r nie n ie  win* B adano ' ty lko  
ilość soli, ja k ą ; ta  kopaln i*  zaw iera , i zAą śf  
może p o w sta ły  pogłoski, , o k tó ry ch  w spom niał 
p. H oszard . ,

. P rz y  pozycji „ty ton iu*  upom niał się p. 
W e i g e l ,  aby  n ie  tw osrono prow izorycznej fa­
b ryk i cy g aró w  w  K rakow ie.

P rz y  pofcycji ./stem pli- pądu iósł p. D w o r ­
s k i ,  że n a  o sta tn ię j sesji sejm  g a lic y jsk i u - 
chw alił rezolucję, ż ąd a jącą  reform y u staw y  o r 
u a l e ż y t o ś ^ ^  a  n araz ie  ulgi, w sp raw ow an ie  i 
ustaw y  istn ie jące j, i po staw ił n astęp u jący  ' 
w n io se k :

-W zy w a  się  rząd  nag ląco ;
1) A by w sesji bieżącej a  w ogóle sko io  

ty lk o  m ożąą, wniósł do k o n sty tucy jnego  tra k -

tow an ia  p ro jek t nowej nstaw y  n a leży !o śc io w ej; 
aby

2) zanim now a u s taw a  przy jdz ie  do sku tku , 
w ydał do podw ładnych  urzędów  skarbow ych  
in s tru k c ję ,, że w myśl u st. 9. u staw y  z. 3. m aja  
1850 należy upuścić najeży tość  także  od n ie ru ­
chom ości, d la  k tó rych  niem a k s iąg  g ru n to w y ch ; 
tudzież a b y

3) upow ażnił podw ładne u rzęd a  skarbow e 
do pozw alan iu  dłuższych  term inów  sp ła ty  na le ­
ży tościow ej.1 niż stanoW ią; ro zp o rząd żen ia  mini- 
s te rja ln e  z 31. lipca 1850, 26. g rudn ia  185 0  i 
26. m aja 18Ó6.11 (W niosek  teu p oparto  i do ko­
misji odesłano .)

P, f t o s e r  zap y ta ł,  ja k ie  przeszkody  s to ją  
na zaw adzić  z ląaczeuiu rezo lucji Tzby posłów  
względem  zpiesićn ia  stem plu  g aze tow ego ; w y ­
stąp iw szy  Już poprzód p rzec iw  „epidem ii wód- 
cżśn e j i lo te ry jn e j”, p rzyczem  wniÓ9ł rfezolucję: 
„W zyw a Się rząd , aby  polecił podw ładnym  u- 
rzędoui zarobkow ym , iżby p rzy  w yiL w ąuiu  kon- 
sensów  n a  w yszynk  w ódki, z c a łą  su row ością  
p o s tę p o w a ły / tudz ież  aby z a ją ł s ię  zniżeniem  
p p d a tk u  od p iw a."  (W niosek  p oparto  i do ko ­
m isji odesłano .)

P rz y  ogtbszeniu toowego f  e r  m a i m  s u ł- 
t a f i s k i e g o  zw raca  na  sieb ie  uw agę ta  o k o ­
liczność, iż w łaśnie og łoszenie  jęg d  n as tąp iło  
w chw ili, k ied y  w iadom ość o p rzy jęc iu  przez  
M oskw ę p ro jek tu  A ndrassego , b a rd z ie j stauow - 
czo s tw ierdzoną  zo s ta ła  w organach  |pó łu rzę  
dowych w szystk ich  trzech  m ocarstw  pćłńocnych . 
W yg ląda to  t a k ,  jh kby  P o r ta  p ra g n ę ła  w y ­
przedzić  tón p ro jek t i  ogłoszeniem  fern ianu  u- 
piem ożliw ić g ę  lnb uczynić zbytecznym ! Że zaś 
w Stam bule  m c s ię .n ie  dzieje bez w pływ ów  
obcych, słu szn ie  więc u p a tru ją  w tym  k roku  
su łtan a  dzieło A n g li i : zapobieg liw y i  z ręczny  
lo rd  E llio t mógł n ie ty lko  spowodow&ć p rz y ­
sp ieszen ie  fe rm anu , a le  i w p łynąć n a  u k ład  je ­
go, zam ierzając  w ten śpósób spara liżow ać  a k ­
cję trzech  m ocarstw . Ja k o ż  ręk i angielsk iej ł a ­
tw o dałoby  się  d opa trzyć  w obw ieszczonych r e ­
form ach, z y ja s z ę z a  w o s tęp ach  o sa fib ^n ic tw ie  
i pow inności wojskowej- P raw d a , że form a u- 
kładu  je e t betfatfną, i  .można byłoby lepsze j i 
system atyczn ie jsze j w ym agać od p ió ra  a n g ie l­
sk iego  ; —  a le ż  godzi s ię  pam ię tać , źe A nglii 
,w baj chw ili nie ty le  idz ie  .o w e w a ę ż rn ą  w a r­
to ść  reform y, i l e r ą c z ą j  o uczy n ian ią  * ,u ie j  t a ­
r a n a  a ta k u  trzech  m ocarstw  ; a z r e s z tą  nie p o ­
trz e b o w a ł lo rd  E llio t  auł sam  redagow ać, ani 
p rzedk ładać  go tow y  e lab o ra t, doSć m u b y ło  p o ­
dać pewne lużae w skazów ki, a r e s s tę  ju ż  z ro ­
b iła  k a u c e la r ja  su łtań sk a . W arto ść  ty ch  reform  
pod w zględem  politycznym  je s t  bard?w m izerną,

Srąw ię  żadną, bp wcale w nich pip hw zglę- 
Riout, odrębkioaci szczepow ej i-p ra w  odrębno- 

fc i naroaowwj ; n a to m ias t ze  s tin o w f tk a  hum a- 
n i t a m g o  z a s łu g u ją  n a  w felką pochw ałę, kasu  
j ą  bofWMUB imię i do tychczasow e im ośledzone  
s tan ew isk f rą ja^a , w prow adza jąc  rów aość  w 
obliczu p raw a  „w ielk ich  i m ałych .” Z ap ew n ie­
nie w ym iaru spraw ied liw ości stro n ie  od kogo­
kolwiek b ą d ź  iik rzy w ń zćąe j, zn iesien ie  pa tro n a - 
tn feu d a ln eg o , n ada je  im aeebę p raw o d aw stw a  
tegoczeanego E propy Nie om ieszkano  n aw et 
szc z e g ó ln y , nac isk  pp łp iy ć  na sp raw ied liw ą  
ko n tro lę  przy Ściąganiu- podatków , tj. w łaśn ie  
na ten  pgn.kL .^lóry w jw o ła ł p o w stan ie  i by ł 
w ym ieniany przez sam ych powstahcÓW Jako n a j­
w ażniejsza p rzyczyna n iezadow olenia i ro z ru ­
chów między ludnością  ch rześciańską. P raw ne
u z n a f c i ............................... ' '
d z ić^zapożtuM e ifrar

m uia k o śc io ła  x h r x e ś ^ a tk i e g o  ma w ynagro- 
ć 'zapożńatne -prirw Srarbaow ościow ych

Z podróży po kraju Słowackimi
przez

A .  G

V.

Przejście przez Hrebień. —  W ybory i prześlado  
ssania S łow aków . -  L u d w ik  K ubani. — Dubni- 
ca. — J a n  Kupecki. —  Ulu w a. — Do Czerwo­

nego Kam ienia.

K to  i  p lacu  hotelow ego w C ieplicach tren- 
esynakich  p rzą jdz ie  m o st w ym urow any po nad 
potftkiam i m inąw szy  oberżę, n d a  się  na lewo, 
trąfi n a  śc ieżkę  p n ącą  się po ostre j sp ad z is to - 
ści g ó r r  H r e b i e n i a ,  z a s ła n ia ją c ą  w raz z pa- 
s m m  do k tó ręg o  należy, z a k ła d  kąpielow y od 
północy.

Jak k o lw iek  dość nciążliw e je s t  w ejście na 
szczy t H reb ien ia , w a rto  n a raz ić  s ię  na m ałe 
tru d y  w chodzenia  po strom ej ścieżce, d la  zoba- 
ca^nia  górzystego  obszaru , ja k i się  jednym  rz u ­
tem  oka  obejm uje z jeg o  w ierzcho łka . G rupy 
■kał z karp ack ieg o  piaskow ca, za  podstaw ę 
k tó rem u  s łu żą  g ra n ity  i gnejsy , rozłoży ły  się  w 
różnyeh  pun k tach  tego  w idoku, p rzy sło n ię te  
liśc iastem i drzew am i. S tru g i i po toki porobiły  
wyłom y w pasm ach k rzyżujących  się a p ły n ąc  
gw ałtow n ie po zw irze, od lew ają  sw e wody do 
W ag i, w  dolinę k tó re j zszedłem , m ając na boku 
w ysok i „w erch” M arkow icy.

Id ą c  n ad  potokiem  KolaczyB, doszedłem  do 
wsi W i e l k i  K o l a c ż y n ,  położonej już na b ło ­
niu nadw ażskiem . W ieś ta  j e s t  w łasnośc ią  p. 
A ndahazego , m adiarsk iego  p an a , dopiero co o- 
branego  n a  posła  do sejmn pesz tensk iego . K an ­
dydow ał ju ż  k ilk a  razy , lecz zaw s?ę  pokonany, 
doczeka ł s ię  w reszc ie  w yboru  po dóiściu; T iszy, 
do m in is te rs tw a , k tó re g o  b y ł stronnikiem*

W  czasie  mojej by tności w te j okolicy, n a ­
zw isko  A ndahazego  było w ustach  w szystk ich , 
z pow odu dopiero co odbytych  wyborów-

Mówiono mi, że s z lach ta  i oficjaliści b a ro ­
n a  S iny  za  nim  b ardzo  gorliw ie  ag itow ali, że 
nauczycielom  zagrożono u t r a tą  m iejsc, g dyby  
n am aw iali S łow aków  p rzeciw ko  kandydatow i 
rządow em u, że w reszcie  i księża , k tó rz y  daw ­
niej zaw sze p op iera li narodow ca, tym  razem  
albo  obojętn ie  zachow ali się, albo  też  oświad*

*) Zobacz n r. 190, 191, 216, 222, 225 ‘ 
240, 250, 252, 253, 254 i 255.

czyli się  za M adiarem . Pow odem  tak ieg o  zacho­
w ania się tych  księży , by ło  w ystąp ien ie  p rz e ­
ciw ko słow ack iej p a r tj i  k ilku  biskupów , k tórym  
ja k  się w yraża  n asza  G w iazdka Cieszyńska  **) 
gorliw iej się zajm ująca od innych pism  polsk ich  
losem  S łow aków , „więcej m ad ja ry u n  niż chry- 
styanizm  na sercu  leży .” Ci biskupi pom agając 
rządow i w m adjaryzow aniu  .księży, zajm ujących  
n iższe posady  w h ie ra re fiji, tych  k ap łanów , k tó ­
rzy  podczas w yborów  „ rad z ili g łosow ać za  m ę­
żam i, ludow i słow ackiem u przy jaznym i"  p rzeno ­
sili na gorsze m iejsca. W sz y s tk ie  te  środki 
w reszcie  sp raw iły , iż okolica trenczyńska , j a k ­
kolw iek czysto  słow acka , niem a w sejm ie r e ­
p rezen tan ta , k tó ry b y  p rzem aw ia ł w obronie  
p raw  narodow ości słow ackiej.

P an  A ndahazy  ma być człow iek  p raw y  i 
św ia tły , w yznający  lib e ra ln e  zasady , k tó rych  
a to li libera lizm  ja k  i całego  dzisie jszego  r z ą ­
dow ego s tronn ic tw a , nie rozc iąg a  się  bynaj­
m niej do sp raw  narodow ych. P a tr jo c i słow accy  
w ty ch  okolicach, nie spodziew ają s ię  w ięc, 
ażeby p. A ndahazy , głosam i s łow ackim i w y b ra­
ny, zap ro te s to w a ł w sejm ie p rzeciw ko  n iep ra ­
wnemu znisieniu „M aticy słow ieńskiej" i trzech 
gim nazjów  s łow ack ich , założonych  za  wdowi 
g rosz  S łow aków ; nie sp o d z iew ają  s ię , ażeby 
zap ro te s to w a ł przeciw ko oddalan iu  Słow aków  
z urzędów , i przeciw ko n iepraw nem u ro zp o rzą ­
dzeniu, nakazującem u, ażeby  w ładze gm inne nie 
w innym , ty lko  w inadiarsk im  języ k u  spraw y 
sw e za ła tw ia ły , i z w ładzam i ko respondow ały .

Jak k o lw iek  k ró tk o  baw iłem  w Słow acji, 
zdarzy ło  się mi być k ilk a  razy  św iadkiem  k ło ­
potów , jak ie  m ieli w ójci i so łty s i po wsiach 
z pism am i m adiarsk iem i, k tó re  n ad esz ły  ze s to ­
licy żupaństw a  (kom itatu). Nie rozum iejąc j ę ­
zyka  m ad iarsk ieg o , udaw ali się do a re n d a rz a  
ż y d a , k tó ry  tak że  n ie  um iał u rzędow ego ję z y ­
ka. Szczęściem , jeże li we wsi anajdn je  $ię n a ­
uczyciel lab  k siądz , zna jący  mowę ta k  g w a łto ­
w nie narzucaną . Jeże li ich n ie  m ają  u siebie, 
b iedni w łościan ie  zm uszeni byw ają  udaw ać się  
do n ich czasam i i o milę d ro g i, a  n ie rzadko  
szukać  m uszą tłam acza  w m ieście. I le  c ie rp ią  
t  tego  pow oda sp raw y  urzędow e, sp ręży sto ść  
adm in is trac ji, po rząd ek  pnbliczny  i dochody 
s k a rb u , p isać nie p o trzeb u ję , —  w szakżeż z 
w łasnego  dośw iadczen ia , my Po lacy  rów nież 
w y n aradaw ian i, znam y niedogodności i sk o tk i 
tego  g łnpiego system u. S praw y n igdy nie b y ­
w a ją  w po rę  za ła tw io n e , w ładze  w iejsk ie  i lu-

**) W  nr. 40 z r. 1875 w a r ty k u le  „Ź g ó r­
nych W ęg ie r.”

dność w ie jska  są  w ięc ustaw iczn ie  karane  g rzy ­
wnami za  niedopełn ien ie  rozkazów , oraz pole­
ceń , w ydanych po u iad iarsku . W ładze  wyższe 
nie s łu ch a ją  tłum aczen ia  w ie jsk ich  w ładz , iż 
n ierozum iały  p ism a n ad esłan eg o  im z urzędu, 
a w ychodząę z u iau eg o  p rz e k o n a n ia , iż każdy 
W ęgier znać powinien mowę m adi& rską, o s ta ­
tni kożuch śc iąga ją  z b iednego  S łow aka  za k a ­
r ę ,  iż się urodził Słow akiem  i mowy swoich 
libera lnych  panów  nie rozum ie. Je ż e li przytem  
zw rócim y u w agę, iż i w sądach  zaprow adzono 
tak że  języ k  m ad ia rsk i, iż chłopi nie rozum ieją 
w ezw ań rządow ych, jak o  też  i w yroków  im o- 
g ła szan y ch , będziem y m ieli d o sta teczn e  w yo­
b rażenie  o krzyw dzie , ja k ą  sp raw ia  słow ack ie ­
mu ludow i system  rządow ego w ynaradaw iania .

Z apalczyw ość w m adjaryzow aniu  posunęła  
się w ostatn im  czasie  do tego , iż sędziowie! na 
k tó rych  m in ister spraw iedliw ości nominuje s a ­
mych M adiarów , po tęp ia ją  n a js łu szn ie jszą  s p ra ­
wę, jeże li b rom  je j a d w o k a t S łow ak, znany  z 
m iłości do l i te ra tu ry  o jczyste j a podejrzyw any 
o p a trjo tyzm  słow acki. T akiem  postępow aniem  
z ag ra d z a ją  S łow akom  drogę  do aaw okatn ry . 
Poniew aż S łow acy  nie m ieli oddaw na żadnego 
w idoku aw ansow an ia  w urzędzie , w w ojsku, — 
in te ligenc ja  teg o  n arodu  sz u k a ła  sposobu do 
życia w ad w okatu rze . Nie m ożna było zabronić 
Słow akow i, ażeby  z o s ta ł adw okatem , ponomino- 
w ał więc m in is te r sędziów  tak ich , k tó rzy  s p ra ­
w iedliw ość oddaw szy  w p osługę  polityce, z ro ­
bili n iepodobną k a r je rę  ad w o k ack ą  d la  m łodzieży 
słow ackiej. L ud  bowiem w iedząc, że ad w okat 
S łow ak , p rzeg ry w a  n a jlep szą  sp raw ę, d latego  
ty lko , ż e je s t  S łow akiem , zaczą ł udaw ać się do 
adw okatów  M adiarów , Ż ydów  lub  Niemców, jak p  
m epod legających  politycznem u ostracyzm ow i. —  
A dw okaci słow accy  tym  sposobem  pozbaw ieni 
dochodu, sznkać  m uszą innego  sposobu do życia.

D o n au czy c ie ls tw a  u trudn iono  im tak że  
p rzy s tęp  w osta tn im  cżasie .

Z am knięcie to  w szelk ich  d ró g  do u trz y m a ­
n ia  się d la  in teligencji słow ackiej, spraw iło, iż 
rzu c iła  s ię  ona i to  ua jlepseem i swojem i siłami 
do s tau u  duchow nego. To nam tłum aczy , d la ­
t e g o  większość* au to rów  słow ack ich  s k ł id a  się 
z księży , d la  czego księżom  na leży  się  z a s łn g a  
s tw o rzen ia  p iśm ienn ictw a słow ack iego  i ro z ­
sze rzen ia  narodow ej o św ia ty  w Słow aeji. Jeże łi 
jed n ak że  system  obecnie panujący , d ługo będzie  
w W ęgrzech  utrzym yw anym , a  biskupi b ę d ą  i 
n ad a ł pow odow ali się  w idokam i polityki ireądo- 
wej, tu  n aw et *4 ddohownej .k ą ije ry  adgśodoaai 
zo stan ą  pa trjo c i słow accy. Ju ż  i dzisia j bo ­
wiem, ja k  to  w spom niałem , n iek tó rzy  b iskup i

p rze ślad u ją  kąięży  p a trjo tó w  i do w yższych go ­
dności ich niędopuazczają .

D oszło  do tego , że dość je s t,  pow iada pan 
S asinek  *) zaprenum erow ać pism o słow ackie , 
w spierać swoim groszem  z ak ład y  uankow e s ło ­
w ackie, ażeby naraz ić  się  tym  sposobem  r z ą ­
dowi i zrob ić  sobie niepodotm em  o trzym an ie  
u rzędu  albo  też  p robostw a. „B yw ały  p rzyk łady , 
iż od tych , k tó rz y  s ta r a l i  s ię  o n rzęd a  lub  p ro ­
bostw a, żądano  piśm iennej dek la rac ji, że jpozp- 
s ta n ą  obcym i d la  słow ackiej sp raw y  i nie będą; 
je j popierać. B ezzasadne  denuncjacje, p rzy  czepki! 
i p rześladow an ie każdej narodow ej S łow aków  
czynności, uw ażane są  za  środek , .k tóry  n a j ła ­
tw iej prow adzi do honorów  i p o sad  urzędow ych 
a je s t  pow szechnie  znanym  sposobem  o trzym y­
w ania prom ocji.

To je s t  w łaśn ie  p rzyczyną , iż lu dz ie  s łab i 
i bez c h a rak te ru , sp rz e d a ją  się  za  żo łd  J u d a ­
szowy i z d rad za ją  w ła su ą  o jczyznę . W strzym uj*  
się od dalszego  o k reślan ia  n ie to le ran c ji M ad ia ­
rów , ja k o  też  ich bezw zględności d la  S łow aków , 
zupełn ie  niezrozum iałej d la  pojęć zachodnio­
europejsk ich , w y sta rcza  już bowiem to , co p o ­
w iedziałem , d la  pokazan ia  w arto śc i libęralizm n  
M adiarów . ^S ło w acy  — mówi dalej S asinek  — 
są  narodem  spokojnym  i c ierp liw ym , postępo  
w anie jed n ak  M adiarów  zm usza ich do reak c ji 
w obronie narodow ego bytu . Jak k o lw iek  S ło­
w acy  r  po lityk i państw ow ej zupełu ie  w yk lu ­
czeni zosta li i tra k to w a n i są  jako  w rogow ie, 
nie z a k ład a ją  przecież  rą k  swoich leniw o, a le  
p row adzą d z ie lną  ob ronną w alkę w sp raw ie 
w łasnego u trzym an ia  się i d z ia ła ją  zaczepn ie  
W c e k  zdobycia rów noupraw nien ia  dla sw ej1 
narodow ości, n ie  ża łu jąc  ofiar d la  fiM ralatge, 
oraz m aterja lhego  postępu  awego: narodu , Im  
więcBj M adiarow ie u c isk a ją  i  w ynaradaw ia ją , 
te u  w ięcej S łow acy  ro zw ija ją  e n e rg ię  sw o ją  
N a k iłkn  zgrom adzeniach  kom ite tow y  oh w roku  
1848 uchw alili p e ty c ję  o rów noupraw nienie  
Poniew aż p e tyc je  ich zo sta ły  bez sk u tk u  i  w y­
w o ła ły  ze s tro n y  rew ofncyjuago w ęg iersk iego  
rząd u  p rześladow anie praeW ódzców  sło w ack ich , 
S łow acy  Chwycili a a  kroń  w -1849 r, i p o w sta li 
W obronie sw ej narodow ości pod dow ództw em  
S z t n r a ,  H - u r h a  n a  i H o d l y .  W ro k u  1861 
zw ołali narodow e zg rom adzenie  do „ S w if f t^ e  
M artina ta re z a ń sk ie g o ” i n« n im  e r tw a l i l i  me 
m aran dum, z aw ie ra jące  łą d a r ia  p rzed staw io n e  
.parlam entow i. P o d czas w yborów  d e  sejram w ą, 
g ie rsk iego  w 1465, 1868 i  1872, postaw ili we 
w szyatkacji w yborczych  o k ręg ach  S łęw ae ji *ao -

*) Die Slowaken; str. 15 i 16.

mężów słow ack ich . 
idyfiaTtfty ich  itpatfiy ty łko  z pow odu Dadn- 

źyć u rz ę f ld w e jp a rtj i ip o w sz e c h n ie  znanego spo­
sobu w ęg iersk ich  wytjoró-w. Obietnice., p rzekup-
stw p, groźby , bezczeszczenie, in try g i i upajan ie  
Indu, o,to broft, k tó ra  ich zw yciężyła. „Miuden 
a ro n  m egbnk ta ta i"  !, t. j.  jak im ko lw iek  sp o so ­
bem pokouianie s łow ack ich  k andydatów , było
rządoweW  ha ftem  podczas ty ch  wy botów . ~Po 
p rzeg ran e j kam panii w yborczej, n ie  z łożyli 
p rąecież  S fuw acy  broni. W zg rom adzen iach  
k om ite tow ych '}  w  dw ócb swoich ' po litycznych  
g aze tach  (N a ro d n ie  N oviny  i  S ło rem ke  N oviny)  
n ie  p rze staw a li w ołać na  rz ą d  i na  sw oich 
przeciw ników ; „dajcie  nam w olność i ró w n o u ­
p raw nien ie . B ez  rów noupraw nien ia  narodów  nie 
z akw itn ie  ogólne dobro w spólnej naszerj o jczy ­
z ny .”

W ybory  w 1875 roku , w czasie  mojej b y ­
tnośc i w W ęgrzech  przep row adzone , odbyły  się 
w p o d o b n y .d e  tego  aposób, ja k i  opisał. Sasinek . 
K * n d y d # « ,sło w accy  zn ew u i w ięc u legli a z o- 
k ręg ó w  -słowackich wyszli, dępu tow an i sam i 
M adiarzy , pom iędzy uim i ?aś  p. A ndahazy .

S łow acy  n ie sp o d z iew a ją  się, ja k  to już  pi­
sałem , ażeby t a k  w ym ieniony ja k o  też  inni po ­
słow ie z ich  ziemi, a<  li s ię  za  dch krzyw dą. 
Nie u w ażają  bowiem  M adiarów  za, ty le  w sp a­
n iałom yślnych, ażeby  niezm uazeni, sam i, z w ła­
snego na tchnien ia , usunęli uc isk  i podali S ło w a­
kom rękę  do zgody, n a  g runcie  uznania  praw  
słow ack iego  języ k a .

,Je ż e li  nie ze  w spaniałom yślności, o d rze ­
kłem  p o w ątp iew ającem u  w  spraw ied liw ość  ma- 
d ia rąk ą  S łow akow i, —  to d la  in te re s*  w ła sn e ­
go pow inni Wam dać to , o co s ię  npoiTrinacie." 
?Ni« m a ją  obi w ielk iego  roztrmn stanu , k tó ry  
im ca ły  św ia t niersłnsznie p rz y z a a je ,  z łudzony 
sukcesem  po lity k i D eaka, —  o d rzek ł m i S ło ­
w ak, nie możemy więc od ich zrozm nleńia w ła ­
snego In teresu , spodziew ać s ię  dobrow olnego u- 
ś tę p s tw a  d l i  naszej narodow ości i w y konan ia  
rad  E o ty o sa , -tycżących s ię  rów noupraw nienia . 
Nie, w sze lk ie  nadzieje  pokładane  w dobrej woli 
M adiarów  są  n iedo rzecznośc ią ."

Sm utne Ło je s t  i  n iebezpieczne d l* p a ń s tw a  
położenie pom yślałem , jeże li w n a ru d z k  zn iknie  
n aw et nadziej*  o trzym ania sp raw ied liw ośc i od 
osób  rządzący® ^ Nie zupełn ie  je d n a k  p rz e k o ­
nany p rzez  S łow ak*, s ta ra łem  mę w ybadać u- 
spospbłan :e urzędników  w ad ia rsk irh  chciałem  
bOWie® AękŁaduŁe w iedzieć o  ile  uzawMlnionem 
je s t  pogląd  pa trjo tó w  słow ackich . (D. c. n.)



tem , szczerze m ówiąc, w ykazano  znajom ość po­
trzeb  ludności po łudniow o-słow iańsk iej, n k tó ­
rej poczucie re lig ijne  je s t  g łębsze, aniżeli dą­
żności po lityczno-narodew e. I  gdyby w yraźniej 
określono  a try b u c je  ty ch  inaty tncji, k tó re  pow in­
ny  d a ć  rękojm ię zupe łnego  w ykonania  i  p o ­
prow adzenia  ty ch  reform , m ało by  co u tla iH O  
się do zarzucen ia  nowemn ferm anow i. ug fo sn e - 
nie tego  ferm ann może uwolnić trz y  mocarstwa 
od w ielk iego  k łopotu , bo z przy jęciom  onegu 
nstan ie  konieczność przekonyw an ia  a  i iy»łKich 
do nieskończoności, że się zgodziło  w głów nych  
za ry sach  pro jek tu  A ndrassow ego , a tylko się 
rozchodzi o szczegóły.

Z B erlina p rzychodzi w iadom ość, ł c  F o rta  
zam ierza też  rychło  obw ieścić p lan i f i f t f t n s o -  
w y c h  r e f o r m ,  m ianow icie co do o g r a n i ­
c z e n i a  w y d a t k ó w .  R ów nież donoszą, że 
P o r ta  p ragn ie  w ziąć w szy stk ie  p o c z t y  we 
w łasny  zarząd .

P od ług  h a l.  Nachr. r z ą d  t u r e c k i  
w ystosow ał do W a t y k a n u  n ad e r g rzeczn ą  
n o t ę ,  w k tó re j mówi o zachow aniu  się k a to ­
lików  w pow stan ia  hercegow ińskiera  i p ro si ku- 
i ję  o p o ś r e d n i c t w o ,  a to  aby  rych ło  u- 
s ta ł  p rze lew  krw i.

R ząd  p ra sk i ob jaw ia p rzes trach  p rzed  j ę ­
zykiem  polskim  w  P ru sa c h  W schodnich. Inacze j 
tru d n o  sobie w ytłum aczyć  ro zw iązyw an ia po l­
sk ich  wieców w te j p row incji. P isa liśm y  o ro z ­
w iązaniu  wiecu w S kurczu , obecnie zuowu zo­
s ta ł  rozw iązany  w i e c  w N o w e j  C e r k w i ,  
i d la  tej sam ej przyczyny  co i poprzedni. R zecz 
się ta k  m iała , p od łng  K urjera  Poznańtkiego. Po 
odpraw ienia  nabożeństw a  uda li się  zgrom adzeni, 
a  by ło  ich około pięciuset, do lo k a lu  oznaczo­
nego, L edw ie k s iąd z  dziekan  T repnan , jak o  
członek  kom itetu  zw ołującego, zag a ił posiedze­
nie, ju ż  w ójt obwodowy, G erdej z P e łp lin a , po­
p ro s ił o g ło s i o św iadczył, że zeb ran ie  rozw ią­
zuje, bo języ k iem  zeb ran ia  je s t  język  polski. 
K siąd z  dziekan  zw rócił mn jed n ak  nw agę, że 
nim to uczyni, powinno się b iuro ukon sty tu o ­
wać, i c iąg n ą ł rzecz dalej o celu zebran ia . G e r­
dej znown p rze rw a ł mówcy, poczem  p rzystąp io - 
oo za  pow tórnem  cofnięciem rozk azu  do w ybo­
ru  p rezydiyącego . W szy s tk ie  g ło sy  pad ły  na  
rad cą  H yacea teg o  Jack o w sk ieg o  z Jab ło w a . S ę ­
dziw y obyw atel o b ją ł w ięc przew odnictw o. 
W  chw ili, gdy ju ż  miano p rze jść  do zw y cza j­
nych  czynności, p op rosił w ójt o g ło s  i ośw iad­
czył, że w imię p raw a  zebran ie  rozw iązuje . 
P rzew odn iczący  z a b ra ł g ło s , i doniósł zebranym  
o rozpo rządzen iu  w ójta , k tó ry  podobno dz ia ła ł 
w e d ł u g  w y ż s z e g o  r o z k a z u .  W szyscy  
zap ro testo w ali, lecz rozesz li się w spokju. W i­
docznie je s t  zam iarem  adm in is trac ji pow iatow ej 
albo re jencyjnej, nniem ożebnić w szystk ie  w iece 
w  tej okolicy. Z apew ne oba p rzypadk i posłużą  
za  dosadni m a te r ja ł do energ icznych  zażaleń .

Polska delegacja w rozprawach 
budżetowych

Przez usta dr. Czerkawskiego oświad­
czyła była delegacja, iż przechodzi do sta­
nowczej opozycji przeciwko ministerstwu i 
w myśl tego oświadczenia postanowiła zor­
ganizować całe swe postępowanie w rozpra­
wach budżetowych. Miano stanowczy atak 
wykonać na ministerstwo całe w rozprawie 
jeneralnej, i tenże sam atak przeprowadzać 
we wszystkich specjalnych rozprawach. W y­
brano mówców. Najwięcej głosów m iał ks. 
Czartoryski, najmniej dr. Dnnajewski. Lecz 
większa część delegacji obawiała się, iż ten­
że nie wykona polecenia „Koła* w  duchu 
uchwał powziętych.

I nie omylono się. Nawet „Pester Lloyd* 
napisał, że mowa dr. Dunajewskiego była 
nie opozycyjna, lecz ministerjalna. My zaś do­
damy, że to była mowa kaudydata do mi- 
nisterstwa, ale nie do ministerstwa, któreby

R ó ż n o ś c i .

* J e s z c z e  o sułtanie i jego dworze. Dtien- 
■Ik franenzki L ’Econem itłe F ranęait, z którego 
zaczerpnęliśmy podane niedawno w tamach naszych 
eiekzwe wiadomości o trybie życia i charakterze 
dzisiejszego in ltana tureckiego, Abdul-Aziia, podaje 
zaów niemniej interesujące zzezegóły o pałacowych 
jego wydatkach. „Na teraz, mówi ten dziennik, 
nąjulnbieńszą rozrywkę padyazncha Sianowi prawie 
eodzieine odwiedzanie dzikich zw ierząt i niezliczo­
nego mnóstwa rozmaitego rzadkiego ptactwa, j a ­
kiem są zapełnione jego ogrody. Dla Abdul-Azlsa, 
mającego niezmierne zamiłowanie w zwierzętach, 
są to najprzyjemniejsze chwile z całego dnła. 
Wielki ptasznik, basza-kuszdii, eieizy się nadzwy- 
czajnemi względami snłtana, który codziennych je ­
go raportów iłocha nie raz z większą uwagą, niż 
sprawozdań z biegu interesów, jakie mn zwykle 
przedstaw ia wielki wezyr. W zględy snłtana nie 
dzielą się równo między dzikie zwierzęta i p ta­
ctwo. Niektóre z nich aą jego nlnbłeńcami i 
przedmiotem szczególnego zajęcia. Przeciwnie znów, 
niektóre z pomiędzy fwów, tygryzów, lob panter, nie 
podobają mu się, bądź to z powoda swego ryczenia, 
bądź to dla jakiejkolwiek innej przyezyny. Takie 
nsnwane bywają natychmiast z rezydencji cezar- 
■kiej i pomieszczają się na koficn serajn.

W szystkie ozęrfci świata przyczyniać się mu­
szą de wzbogacenia cezarekiej menmżerji. Często 
zdarza zię widzieć, że jakiś okręt wojenny z naj­
większym pospiechem przygotowuje się i wyruzsa 
w drogę całą siłą pary. Agencja Renter-Harae 
bezzwłocznie uwiadamia Europę o rozbudzonej 
nagle działalności ministerstwa m arynark i; bandera 
otomanska nk&znje się na morzach, gdzie dotąd 
nigdy nie powiewała. Zasiągnąwszy bliższych wia­
domości, okaznje się co innego. Ow okręt, niewin­
ny powód tego całego hałasu, wysłany został po 
prostu po drapieżne zwięrzęta i rzadkie ptaki. 
Gubernatorowie TrypoUen i Berberji, poeiadająey 
wyzoko rozwinięty zmysł praktyczny, przedewszy- 
■tkiem kłopocą się o sprawienie sułtanowi przyje­
mnych w tym rodzaju niespodzianek. Mośnaby wy­
mienić kilka osób, które wykierowały alę bardzo 
wysoko, dzięki jedynie interesującym przesyłkom do 
snłta&skiej menażer;!.

Zresztą jes t to powszechnym zwyczajem pomię­
dzy wyższemi tnreekiemi figurami obsypywać cią­
głe pałac cesarski rozmaitemi prezentami. Każdy 
gnbernator prowincji nadsyła kosztowne lub rzad ­
kie przedmioty, jakie wydaje powierzone Jego za­
rządowi terytorjum. Takim to zpotobem, staraniem 
gubernatorów Bagdadu lub Damazzkn sułtan otrzy- 
■uje najpiękniejsze arabskie konie, kobierce ze

z opozycji wyszło, lecz mowa kandydata, do 
ministerstwa jakiejbądź barwy, a nawet i 
obecnego. To też po tej mowie ministrowie 
dziękowali dr. Dunajewskiemu, ściskając go 

a cftto dziennik*m wo centralisty­
czne wyraziło się i  wielkiem udaniem . Były  
wprawdzie w tej mowie i opozycyjne zaku 
sy, aie wszystko w tak jedwabnych słów ­
kach, i tak bez wszelkiej konkluzji, iż wy­
dało się raczej zręcznem cieniowaniem dla 
Wydobycia efektu światła, niż szczerą opo­
zycją.

Delegacja nąąza była niezadowolona z tej 
mowy, bo nie wyraziła jej intencji, nie była  
atakiem na ministerstwo; a jeżeli jeszcze 
raz przyjdzie delegacji wystąpić z mową o- 
pozycyjną, to niezawodnie nie poleci dr. Du­
najewskiemu wyrażenia jej myśli. Nawęt hr. 
Mieroszowski, co to dla obrażonej ambicji 
wystąpił z „Koła" i dziś idzie otwarcie z le­
wicą, spędzając wieczory ze świętojurcami i 
centralistami, rzucił naszym delegatom za­
rzut w oczy, iż dr. Dunajewskiemu wolno to 
wbrew uchwale „Koła" mówić w Izbie, co je­
mu biorą za zbrodnię.

Dunajewski miał atak na ministerstwo 
rozpocząć na polu ekonomicznem i finanso- 
wem i sam się do tego rozpoczęcia wprosił, 
a inni mówcy, mianowicie ks. Czartoryski 
miał ten atak dalej rozwijać na polu poli- 
tycznem z całą stanowczością Lecz po nie- 
fortunnem wystąpieniu dr. Dunajewskiego, 
trudniejszem się stało Czartoryskiego zada­
nie. Musiał zmodyfikować lub pominąć wiele 
rzeczy, ażeby nie stanąć w najzupełniejszej 
sprzeczności z Dunajewskim. Pomimo tego 
ks. Czartoryski w swej mowie zajął stano­
wisko prawdziwie parlamentarnej opozycji i 
nadzwyczajnie trafnie oparłszy się na pro­
gramie ministerstwa, wyrażonym w mowie 
tronowej, wykazał, że ministerstwo to w ża­
dnym punkcie niedotrzymało programu, że 
postępuje bez wszelkiej przewodniej myśli, 
nic kieruje większością, na której się niby 
opiera, i nie może też liczyć na n ią ; że nie 
jest wyrazem większośęi Izby, a przewodnicy 
istotni większości (dr. Herbst et consortes) 
grają z ministerstwem w ciuciubabkę.

Żaden z dzienników centralistycznych 
nie podał mowy Czartoryskiego. Zbyto ją 
krótkiem streszczeniem, niedającem wyobra­
żenia o jej politycznej doniosłości. Ale na­
tomiast starano się to wystąpienie Czarto­
ryskiego osłabić wiadomością o dwóch stron­
nictwach w „Kole polskiem." Jednego w y­
razem miała być mowa Dunajewskiego, a 
drugiego Czartoryski. Dodawano nawet, że 
stronnictwo Czartoryskiego jest w mniej­
szości.

Po tak niefortunnie zainaugurowanej o- 
pozycji w jeneralnej rozprawie, gdy przy­
szło do rozpraw specjalnych nad etatem po­
jedynczych ministrów, jaż i „Koło" samo 
było rozstrojone i nie zdobyło się na wy­
sadzenie chociażby po jednemu mówcy do 
jeneralnych rozpraw nad budżetem każdego 
ministerstwa z osobna, chociaż właśnie przy 
tych rozprawach już i Niemcy zaczęli się 
odzywać w duchu, nie bardzo przyjaznym 
ministerstwom pojedynczym. Tylko przy roz 
prawach nad pojedynczemi tytułami zabie­
rają teraz nasi delegaci głos, ażeby w tej 
lub owej pozycji postawić jaki wniosek, a 
jak dotąd , całkiem bezskutecznie, bo je­
szcze żaden z wniosków jej nie został przy- 
j ę t y ^ j n a w e M v t e d £ ^ ^ ^

Smyrny, drogocenne damasceńskie tkaniny, najpy- 
azniejaze owoce z  Aąji, najpiękniejsze wyroby pro 
wincji enropejzklch. Takim to epoeobem, ikoro 
tylko któremu z miniltrów lab Jakiej bogatej ro­
dzinie muzułmańskiej z Carogrodu lab z prowincji 
oda zię dostać piękną niewolnieę, natychmiast spie­
szą ofiarować ją  w darze saHanee-walidzie, która 
nigdy nie odmawia przyjęcia.

Zbyteoznem byłoby dodawać, że urzędnicy nie 
poświęcają ani Jednego izeląga ze twoich plac na 
kopno takich prezentów. Przeciwnie bardzo często 
nastręczają im one sposobność do powiększenia 
swoich dochodów. Zam iait jednego konia, jakiego 
mają wysłać sułtanowi, ściągają sobie od podwła­
dnej im ludności dziesięć.

Je s t to najznpełnlej przeciwne systemowi re- 
dukeji wypłat, jaką Turcja uarzneita swoim wie­
rzycielom. Ud kilkn lat, oprócz tych zwykłych po­
darków, nadsyłają snłtanowi obrazy i wazy chiń­
skie lub japońskie, gdyż sułtan powziął prawdziwą 
namiętność do tego rodzaju dzieł sztoki i do ma­
larstwa. Zresztą, w nformowaniu galerji obrazów 
Abdnl-Azis nie ogląda się na same prezenta tw o­
ich poddanych. Sam robi zaknpy na znacade kw0* 
ty. W tym róka nabył ró iny tn  obrazów aa sumę 
60.000 fr.

W ydatki pałacowe dosięgają bardzo znacznej 
wysokości. Nie tajnem je s t nikomu i wiadomo już 
prawie z zupełną pewnością, że od czasu wstąpie­
nia na tron, sułtan wydawał rocznie sarnę 50 ml- 
lioaów franków z bndżetu, którego dochody wy­
nosiły od owej epoki od 450 do 537 milionów 
franków, cyfry figyrnjąeej jako dochód w tegoro 
eznym budżecie. Wyszczególnimy tu przynajmniej 
ważniejsze rubryki wydatków. Podane przez nas 
cyfry wyrażają zsnmowane szczegółowe wydatki, 
za wiarogodność których ręczymy, i o czem, w r a ­
zie zaprseczenia z czyjejkolwiek strony, możemy 
przekonać wiarogodnemi dowodami.

W pałacu cesarskim znajduje zię pięć -tysięcy 
pśęćnei osób tłnżby obejej płci. W samych ku- 
ebniaeh pracuje trsysta  pięćdziesięciu ludzi, a służ­
ba staje* na składu się z zte irchset ludzi. Dalej 
jeat blisko esteryata kałkdiioh, czterystu muzykan­
tów i dwuatn tłnżby dozorującej pteazarni i dz i­
kich zwierząt. W dwudziestu jeden pałacach i kio­
skach cesarskich liczą około trzystn stróżów i p ra­
wie s ta  odźwiernych. W haremie zamieszkuje ty ­
siąc dwieście kebJeż niewolnic. W eelamiłkn, czyli 
tej części muzułmańskiego mieszkania, gdzie męż­
czyźni do rodziny natażącj przepędzają dzień, j e ­
dzą I przyjmnją odwieduińy, obliczają, że znajduje 
się od tysiąca do dwóch tysięcy pięćset rozmaitego 
rodzaju służących. Sułtas ma dwudziestu pięcia ad- 
Jutantów, aiodmis szam betuósr, tandeta ssk re tan y , 
ee najmniej ze atn pięćdziesięciu urzędników ró­
żnych nuzw i stopni, podzielanych na wydziały, z 
którjreh każdy ma swoje specjalne zatrudniento.

him oświadczyło. A oawet w wypadkach, 
gdzie mówcy delegacji naszej w debatach o- 
gólnych nad budżetem pojedynczego mini­
sterstwa zabięrąlj głos,, to nie objęli nigdy 
Całego w e n  u, jlpfcz tytko pojedynczych do­
tykali kwestyj.

My inaczej pojmujemy opozycję. Trzeba 
było nietylko w ogólnej rozprawie nad ca­
łym budżetem wystąpić stanowczo, ale i przy 
ogólnych rozprawach nad budżetem każdego 
ministerstwa z osoblia wykazywać wadli­
wość polityki centralistyczno - niemieckiej. 
Jeżeli delegacja odstąpiła od takiego postę­
powania dla celów utylitarnych, aby nie dra­
żniąc ani ministerstwa, ani większości cen­
tralistycznej, w pojedynczych 'pozycjach bu­
dżetowych uzyskać coś mogła dla kraju, to 
się mocno zawiodła, jak rezultaty pokazały. 
Nic bowiem nie uzyskała, a osłabiła opozy­
cyjne swe stanowisko, czem samem już zmo- 
cniła ministerstwo.

Korespondencje „Gaz. iVar.“
W arszaw a d. 12. grudnia.

P rzy ją łem  za zasadę  podaw ać wam fak ta  
praw dziw e, om yłki prostow ać, i to, co mi fa ł­
szyw ie było doniesionem, odw oływ ać. Z da rzy ło  
się  to  już  ze dw a razy  i  dzisią j znow u zm u-a 
szony jes tem  przyznać  się do winy, z i  w pro 
w adzenie wltś m imowolnie w b łąd , ty czący  n a ­
zw iska  a u to ra  s tud jów  zam ieszczonych  w G a» 
zecie handlowej, pod ty tu łem  „N asi żydzi". O so­
b isto śc ią  tą  nie je s t  adw ek* t A leksander K raus- 
haa r, k tó rego  nazw isko  w ym ieniłem , podpisu­
ją c y  się zw ykle  pseudonim em  „Bogum ił P raw - 
d z ick i“. Nie, rzeczyw istym  autorem  „N aszych  
żydów ", je s t  w arszaw sk i cenzor F u n k e n  s t e i  n, 
k tó ry  użył tegoż sam ego pseudonim u.

Sądziliśm y dotąd , iż obow iązki cenzo ra o- 
g ran iczać  się  pow inny na odrzucaniu a rtyku łów , 
lub w ykreślan iu  częściow o zdań , w y g ła sza ją ­
cych zasady  nie to lerow ane przez  rząd . A le 
żeby cenzor m iał być sam organem  p rasy , a u ­
torem  pism rozbudzających  niechęci i n ienaw i­
ści w dwóch plem ionach, to zasługu je  więcej 
ja k  na naganę. P au  F u n keoste in  powinien się 
b y ł dobrze nam yśleć, zanim w ta k  drażliw ej 
k w es tji w zią ł pióro do ręk i i jak ko lw iek  sam 
je s t  sem ickiego pochodzenia, pow inien się był 
pow strzym ać od fan taz ji au to rsk ich  i pam iętać 
o obow iązkach cenzora, k tó ry  zachow ać winien 
ś c is łą  n eu tra laość  w polem icznych w alkach . 
P raw d a , że d la  m iłego g rosza  n iek tó rzy  po­
św ięca ją  sw oje p rz ek o u an ia , sw oje sumienie, 
jeże li je  m ają.

N azw isko  pana F u n k en ste in a  p rzypom ina 
mi S ru la  F unkenste ina , k tó rego  poznałem  k ie ­
dyś za gran icą . S ru l s łu ży ł później w oddziale 
polskim  w T urcji. Po opuszczeniu  tych  oddz ia ­
łów  p rzez M. C zajkow skiego, b roniącego  do 
o s ta tn ie j chw ili kom endy i znaków  polskich, 
bo w tem  trzeb a  mu oddać spraw iedliw ość — 
pułki po lsk ie  kozacki i d ragońsk i zo sta ły  zu­
pełn ie  s tu rczo n e  i u trac iły  do tychczasow y cha 
ra k te r .  Oficerowie P o lacy  pomimo, iż chętn ie 
chcieli p rzy jąć  kopaepdę i znaki tu reckie , nie 
z robili żadnej jta r je ry . J e d e n  ty lko  S ra ł Fun- 
k en ste in , sem ickiego  plem ienia, nie m ało ze­
b raw szy  grosza , o trzym ał rangę  pu łkow nika i 
je s t  obecDie dygnitarzem  tureck im . P rzekonać  
s ię  z tego  możecie, iż do zrobien ia  m ają tk u  i 
fcarjery. trzeb a  mieć oddzielne praym io ty , ja- 
kiem i s łow iańsk ie  p lem ie w cale się nie o dzna­
cza, W ybaczcie, żem  w k ro czy ł w rzeczy  z a ­
gran iczne, nie należące do sp raw ozdaw cy  w a r­
szaw skiego . W racam  zatem  do sp raw  we- 
w nętrzuych.

M niej ja k  średni urodzaj oziminy, żaden 
p raw ie  ja rzy n , ty siące  m orgów zam arzłych  k a r ­
tofli, zupełny  b ra k  paszy  głów nie a  w łościan , 
zam knięcie ty lu  gorzeln i z powodu w ysokiej 
akcyzy  i k o n trabandy , —  oto ogólny stan  n 
nas i na L itw ie, B iałorusi, W ołyniu , Podolu i 
U k ram iP j^ JK lg sk ^ ^ b ^ ^ lo tk liw i^ o d d z ia ły w a ją ^ ^

Do jednego należy garderobą do drugiego spiżar^ 
nia, do trzeciego znów kawa lub fajki i papierosy.

Je s t wielu urzędników, którzy wyłącznie tą 
przeznaczeni do pochodni, albo też do pilnowania 
dzbanków zawierających w sobie wonną wodę, niy- 
waną do obłuejl po jedzeniu. J e s t  naczelny golarz 
(berber-bnszi), naczelny urzędnik przeznaczony do 
gry w szachy lnb w tritak* (dam adzi-bsszi); je ­
den knlbamdżi-bassi wraz ze twe mi pomocnikami 
eznwa nad mangałami (rodzaj przenośnych naczyń 
z węglami, kióre są jedynym sposobem ogrzewania 
paiacn). Samych knwneów, woźnych czy posłnga- 
czów, łieeą ło  pięćdziezięciu. W paiacn nadto Jeat 
na słnźbie pięćdziesięcin doktorów, chiiorgów i
aptekarzy. Eunuchów czarnych w pałacu liczą około 
atnplęćdziesięcłn, a barem próez tego ma jeszcze 
na sweje usłngi ze »tu słniąeych, używanych do 
posyłki i do robienia sprawunków w sklepach Ca- 
rogrodn i przedmieściu Par*.

Tym sposobem dochodzimy do cyfęy pięciu ty- 
ślący pięciuset, rzeczywistej liczby słnżby znajJn 
jącej się w obrębie pałtcu, Lecz to jeszcze nie 
wszystko. Większa część tych służących są to In­
dzie żonaci, a rodziny Żywią się kosztem paiacn, jak  
gdyby same były w służbie. Z tego wynika, że w 
pałacu codziennie trzeba nakarmić około siedmio 
tysięcy lo d z i; a pod tym względem ałużba je s t bar­
dzo tle  norganlzowana, ułatwia bowiem niezmiernie 
kradzież i marnotrawstwo. Nieład je s t tak wielki,
Że Iłweranci Jsdnozgodme obliczają na pięć fran­
ków koszta żywności na każdą głowę z owych sie 
draln tysięcy Indzl, có za samo pożywienie dla słu­
żby pałacowej czyni na rok 12,775.000 f.

Dwie szczegółowe cyfry objaśniają bllże.i, do 
jakiego stopnia je s t posunięte marnotrawstwo. W 
pałacu spotrzebowywa się rocznie samego drzewa 
za 700.000 franków, ryżu za  650.000 fr. i miał­
kiego enkru do ciast i legnmin za 400.000 fr.

Pensje urzędników płatnych z listy cywilnej 
Wynoszą ogółem pięć milionów franków. Ale w tej 
cyfrze jeszcze nie tą  objęte pensje adjntaatów, le ­
karzy i muzykantów, którzy pobierają podwójne 
gaże i podwójne racje z funduszów ministerstwa 
wojsy.

Stajni* pałacowe zawierają sześćiet koni. W *  
dłng najurałarkowańszego raehunkn dostawców, pa­
sza dla nieb kosztuje 3 tureckie liwry na miesiąc, 
esyli rocznie 21.600 liwrów tj. 500.000 fr.

W wozowniach aa  składzie stoi przezzio dwie­
ście powozów najrozmaitszych kształtów. Trzeba 
przyznać, że lizta cywilna nie wiele ponosi wydat­
ków na kupno koni pociągowych ' i  wierzchowych. 
Ekwipaże i zaprzęgi destareza po największej czę­
ści wice król Egipta, który wretzoie względem snł­
tana okazuje się niepospolicie szczodrobliwym. Co­
rocznie składa mu mnóstwo darów w klejnotach, 
obrazach i rzadkich ptakach. Oa też obyba sam 
tylko mógłby wskazać olbrzymią cyfrę wydatków,

W arszaw ę. Z powodu drożyzny p ierw szych po ­
trzeb  do życia, każdy  ścieśn ia  się w w ydatkach , 
a  z tą d  ruch  handlow y zm niejszony, egzystenc ja  
kapców  zagrożona.

NL»ę y M nm i"1? *h d la  w ielu fa k t j e s t  dro- 
mięfift, bo Kiefty w łościanie sp rzed a ją  

swoj dochow ek po bajeczn ie  n isk ich  cenach , w 
w iela  m iejscow ościach za cenę skó ry , a mięso 
po i  i pó ł kop., w W arszaw ie  mięso sp rzed a ją  
ja k  sp rzedaw ano  daw niej po 13 kop. za funt. 
A jed n ak  rzeźnicy  w arszaw scy  zna jdu ją  się w 
godnym pożałow ania  s tan ie , bo są  w rękach  ży­
dów, k tó rzy  ca ły  zysk ogrom ny z rz«,zi byd ła  
rozchw ytu ją , oddając ja k iś  m ały  procencik rze- 
źnikom , zajm ującym  się  sprzedażą . M iasto c ie r­
p i, a sk a rg i m ieszkańców , w ystępow anie prasy, 
n a  nic się nie p rzyda ły . Jedynym  środkiem  zni­
żenia ceny m ięsa, byłoby  w danie sie w ładzy. 
A le o tem  niem a co i m yśleć. K iedy idzie o 
szykany , ucisk, śc iąganie  podatków , a re sz ty , 
zlicy tow anie jak ieg o  b iedaka  za zaleg łość s k a r ­
bow ą, w tedy  w szyscy  czynow nicy są  w rnchu, 
i okazu ją  godną naśladow ania sprężysto ść  i e- 
nerg ię , a le  tam , gdzieby  ta  s p r ę ż y s to ś ć ,  ta  e- 
n erg ia  m ogła w yjść na ko rzyść m ieszkańców , 
n ieda jąca  się niczem  usp raw ied liw ić  ospałość 
ubezw ładnia  ca łą  adm inistrację . J e n e ra ł  gnber- 
n a to r K otzebne ta k  postępuje , jak b y  go nie 
było. M a g is tra t udaje, że nie wie o n iczem ; a 
policja zaw sze k rzyk liw a , h a łaśliw a , w trąca jąca  
się n aw et w domowe sp raw y , odpow iada, po­
d ług  zw yczaju, obo jętn ie: „E to  nie nasze  dielo."

P rzyby ł, jakem  to ju t  wątp donosił, do 
W arszaw y  nowy prezydent, je n e ra ł S ta rynk ie - 
w łe*  P e łn iąc  obow iązki p len ipo ten ta  m ajątków  
D em idow a, powinien by ł się  w y k sz ta łc ić  na do­
brego  ad m in is tra to ra . Z urzędu sw ojego, jako  
opiekun m iasta , pow inien zdz ie rs tw a  żydow skie 
pow strzym ać, i ceny m ięsa do rów now agi p rzy ­
w rócić. Obow iązkiem  prezydenta- je s t  rów nież 
w szelkim  potrzebom  m iasta  zadość uczynić, a 
g łów nie usuw ać te  ujem ne s tro n y  adm in istrac ji, 
na k tó re  się m ieszkańcy  nie p rz e s ta ją  b ezsk u ­
tecznie  u sk arżać . Id z ie  tu  głów nie o te  bandy  
złodziei zagran icznych , o k rada jących  m iasto  bez 
m iło sierdzia  -  ja k  np. T ow arzystw o  gazow e, 
dające  m ieszkańcom  ośw ietlen ie  ja k  najgo rsze  
a  kosztow ne i bez żadnej kon tro li, a za  W it­
kow skiego  p rzez  m a g is tra t p ro tegow ane.

Nowy p rezy d en t p rzy jm ow ał urzędników  
swoich, i p rzem aw iał do nich po m oskiew ska. 
J e s t  to, ja k  jnż mówiłem  w innym  liście, p ie rw ­
szy w now szych czasach  p rezyden t, nieraów ią- 
cy po polsku , a lbo udający , że nie mówi po 
polsku, a do tego  p raw osław ny . M ógł przecież 
rząd  m oskiew ski oszczędzić  tej p rzyk rośc i mie­
szkańcom , i w ziąć p rzy k ład  z  T u rc ji. P rzec ież  
tam sn łtan  zgodził się na m ianow anie guberna- 
to ram i chrześcian , w k ra jach  gdzie  jedua t r z e ­
cia część m ieszkańców  je s t  m uzułm ańska, — u 
uas zaś oprócz czynow ników , w o jska i k ilk u n a ­
s tu  kacapów  kupców , nie mamy w cale ani w ła ­
ścicieli domów, ani p ryw atnych  osób re lig ii szy  
zm atyckiej.

P rezy d en t je s t  człow iekiem  gładkim , dobrze 
ułożonym i m ałom ów iącym , jak im  będzie  gospo­
darzem  m ia s ta ?  je szcze  nie s taw iam  horosko­
pów, chociaż z przem ow y jego  m oskiew skiej 
w nioskujem y, ź® należy do obozn tych , co gw ał­
tem m yślą Polaków  w ynarodow ić. M oże się  o- 
mylimy. Bóg by to  dał 1

C zynownicy m oskiew scy są  w ybornym i a d ­
m in is tra to ram i eudzych kieszeni. Czy rozum ny, 
czy g łupi, najw yższej rang i lub p ro sty  stupsy 
k a . w szyscy z bard zo  m ałym  w yjątk iem  hfySnf* 
ty lk o  p tem, gdzie  i jak im  sposobem  w ynaleźć 
sobie n iep raw e dochody, lub kogo obedrzeći 
K ażdem u z nich idzie ty lko  o to, aby  p rzed  
awojem nacza lstw em  o k aza ł się praw ym  i ściśle  
w ykonał dane mu rozkazy .

J a k  w w ykonyw an ia  rozporządzeń  sw oich 
w ładz  s ą  ry g o ry stam i, to  na jlepsze da wam 
pojęcie n astęp u jący  w ypadek, k tó ry  m iał m iej­
sce w W arszaw ie  przed  paru  tygoduiam i.

P o lic jan t o d p row adza ł z ra tu sz a  za  W ol­
sk ie  rogfttki, k o b ie tę  i m ężczyznę skazanych  
na trz y  m iesiące w ięzienia do domu za ro b k o ­
wego. S p o tk aw szy  liczny  pogrzeb, p o lic jan t w 
tłum ie  s tra c i ł  z oczu swbich a re sz tan tó w . Ci, 
n iezw raca jąc  na niego uw agi i dobrze znsjąc

dzięki którym stopniowo pozyskał w idkie przywi 
leje, które dawnego wasala zamieniły w monarchę 
prawie niezależnego.

JakeSmy ratem pow U dzieli, koszta zaopatry­
wani* stajen i wozowni zmnłejmafc innhwntali* p re­
zentu chedlwego. Niemniej przeto bogate ubranie 
stn pięćdziesięciu stangretów i lanfrów (Ires) ciążą 
nu IMcis cywilnej. Obok tego masl łożyć ona na 
ntrzymanle w dobrym stanie ekwipażów, nprzęiy I 
robić niektóre zaknpy. Roczny wydatek na ten 
przedmiot wynosi co najmniej milion franków.

Kupno obrazów, fajansów i kosztownej porce­
lany średnio nie wynosi nigdy niżej 350.000 frank. 
Oszacowanie tego wydatku je s t  bardzo mniarkowane. 
Oto dowód: W ubiegłym roku sułtan zakupił obra­
zów przeszło za trzy miliony franków.

Co do klejnotów, roczne koszta zaknpn tako­
wych, przecięclowo dochodzą a nawet czasem prze­
noszą śnraę 2,500.000.

Wydatki hąreraowe, podarki i koszta strojów 
i t. p., wyczerpńją rocznie co najmniej 400 ty ­
sięcy fraków.

Do powyższych cyfr dodać należy cyfry pen 
syj płaconych przez sułtana Jego matce , siostrze 
snłtance-adili , synowi t córkom brata A^dal Med- 
ilda. Matka pobiera 72.000 rocznie, siostra 18 000 
llwr., domniemany następca tronn Mnrad Effendi 
12.000 liwrów. Takich książąt i księżniczek kre­
wnych snłtana jest tzesnafcie osób , —  a ogólna" 
cyfra rocznej pensji , jakie pobierają , wynosi 198 
tysięcy liwrów tureckich, czyli 4,554.000 franków, 
które płacone są z listy cywilnej.

Doszliżmy przeto jnż prawie do 34 milioDÓw 
franków rocznego wydatkn. Do cyfry tej jednak 
dodać trzeba sumę 2 milionów fr., jaką corocznie 
kosztuje utrzymanie 21 pałaców i kiosków cesar­
skich, co cyfrę rocznego pałacowego wydatku po­
dnosi do sumy 36 milionów fr.

W ypada nam teraz z kolei wspomnieć o na j­
większym i najmniej prodnkeyjnym wydatku na bn- 
dowle, które snłtan bez przerwy 1 z gorączkowym 
pospiechem wciąż stawia, nie troszcząc się bynaj- 
mnej o swoich wierzycieli i nie oglądając się by­
najmniej na ogólną nędzę w kraju.

Od czasn swego wstąpienia na tron, sułtan 
kazał pobudować pałace Czeraga n i Beylerbey, oraz 
kioski Iłdyz, Ayaz-Agna, Zindżirli-Kogn, Ałtnni- 
Zade, Tekim-Baszi i Haidar ■ Pasza. Materjalnie 
je s t  niepodobieństwem obliczyć dokładnie, ile mógł 
kosztować pałac Czeragan. To tylko powiedzieć mo­
żna, że pałac ten ze WBzystkiemi prżynależytożcia- 
mi zajmuje tak  wielką przestrzeń, iż jeden jego 
bok wychodzący na Bosfor ma przeszło jeden kilo­
metr dłngoźci. Jest to prawdziwa miasto, które 
musiało kosztować kiika milionów liwrów. Beylefbey, 
pałac jakkolwiek nie tak  wielki, jes t Jednak wy- 
bnłłowany z przepyehem, nmehlowany i przystrojo­
ny niezmiernie zbytkownie; Kioski, są  to pomiń-' 
szkanin *bszerne, bardzo starannie urządzone i

s trzeg li, iż są  sami. P o  chw ili w ypdć*yn\ 
udali się w prost Jo  w ięzienia, gd*i« ‘im polec 
no czekać, dopókiby po lic jan t nie n adszed ł 
papieram i: Tym czasem  p o lic jan t s ta k a ?  w tłok  
p o stęp u jąc  za  pogrzebem , n r n je j  zguby. Obi 
w iając  się sm utnych  d lą  siebie n a s tęp s tw  z po 
wodu m niemanej ucieczki a resz tan tó w , n ietraci 
jed n ak  przy tom ności i postanow ił p ierw sze lep 
sze dw ie osoby p rzyaresz tow ac  i do w ięzieni; 
odstaw ić.

Św ietny  ten pom ysł w ykopał. J e d n ą  z tyci 
osób b y ła  panna G ., a rry są  h w «rszaw skie  
opery, osoba dobrze się prow.aiyąca., uczciwa 
pobożna i skrom na. P rzes tra szo n a , ucznw szj 
c iężką ręk ę  po lic jan ta  na sw ojeim  ram ieniu, : 
p rzerażen iem  us ły sza ła  zw rócone do sieb ie  sło  
wa: „W ot pojm ał tieb-a  nakoniec". O rszak  po 
grzebow y tym czasem  o ddala ł się. S trw ożon; 
p anna G. i u s t ó ttfo rtyC  flft- liiugft. u& swojt 
u spraw iedliw ien ie . N ieznajomy przechodzień dof 
m yśliw szy się  nakoniec, iż zaszło  jak ie ś  niepo t 
rozum ienie, p o radz ił pannie G., aby  ud a ła  siej 
do cy rk u łu  i tąm  p rzed  i ^ p s a r z e m  policj " 
rzecz w yjaśn iła , o św lśd ć z a ją ć ‘gotow ość t.owa 
rzyszenia  je j, po lic jan t zgodził się  chętnie, kon 
ten t, że prow adzi z sobą dwie osoby w zam iai 
za te , k tó re  mu uciekły. Na n ieszczęście kom i­
sa rza  nie było. D yżurny czynow nik, w ysłucha 
w szy nap rzód  policjanta, sk łada jącego  raport
0 ucieczce i schw y tan iu  napow ró t dwóch are-. 
sztau tów , co dow iódł p rzodstaw ionem i p a p ie ra ­
mi, nie da ł p rzy jść  do słow a ani ,pann ie  G. | 
ani je j obrońcy, owszem za k&żdem otw orze , 
niem ust, w ym yślał ich od o s ta tn ich  słów  , doi 
b ie ra jąc  najg rubszych  w yrażeń, ja k ie  słownild 
m oskiew ski posiada. Nakbuiec zam knąć k a z a ł 
oboje do a re sz tu , przezftt<i*«<rft|o d la  z ło d z ie j
1 w szelk iego  rodzaju  w łeezęgów , zkąd  b ied u J  
panna G- i jej obrońca w yszli dojiiero po a  
godzinach pobytu , po rozpa trzen iu  spraw w  
p rzez  kom isarza, k tó ry  zna ł z n azw iska  pannt 
G. i przez znajom ych je j tożsam ość osoba 
sp raw d ził. . ■■ ■

H r. K otzebuę wyjechał dtr P e te rsb u rg a  n ^  
uroczystość św. Je rz e g o , ,z ta m tą d  u da ł się do 
swojego m ajątku  i podobno ma ju ż  nie w rócić 
do W arszaw y. Jed u i utrBym ąją, że usunięcie 
jego  z tego powodu ma n astąp ić , iż je s t  za  ła- 
goduy d la  nas (!) inni xoaw a p rzy p isu ją  m ające 
n astąp ić  odjęcie mu je ąe ra ł-g ab ecp a to rs tw s  
abyi posuniętem u wtokowi i I6 t tu t* 9  ju ż  często 
zapom ina się  i m ajaczy.

A rc y rs ią lą  A lw w fit  p fw jetfiia l cfość p rędko  
przez  W arszaw ę. M oskiew scy dy g n ita rze  o k a ­
zyw ali więcej .poszanow ania prusk iem u księcia  
Karolow i, niż ancyksięciu austrjack iem u .

R z y m ,, w grudniu .
W  liście z K rako iya  L ' Unipert zaw iera  n a ­

stęp u jącą  w zm iankę :
„W ielka s t r a ta  sp o tk a ła  kośció ł unicki 

p rzed  k ilku  tygodniam i. W ielebny  O jciec D ą­
brow ski, Bazylianin, p row incjał B azylianów  ru ­
sk ich  um arł w Rzym ie, gdzie  m ieszka ł od lat 
trzydz iestu . W swoim czasie  b y ł on postu lato - 
rem  jeneralnym  w sp raw ie  kanonizacji m ęczen­
nika  Jó z e fa ta  K uncew icza B azy lian ie  posiada li 
niegdyś u podnóża E skw ilinu1 w mieście wie- 
cznem  kośoiołeh pod w e w n a ie a i Najśiwiętszej 
P anny Ż erow ickiej. K o śc ió łek . tan , z*łożoay 
p rzęz  k ijku  panów  polsk ich  i pęłpn pam ią tek , 
ja k  p o rtre ty  kró lów  polsk ich , po rtre ty"  b is k i-

'u p2 t-
brow ski b y ł kap łanem  przyk ładnym  i zacnym  
człow iektoto, trpctaę ^ o f ę tk j i a  i nieogle- 
daym  w sfow acn, ile  rM y  ifzKi o M oskw ę (!!!) 
Pap ież  p rz eb acza ł(!) , mu tą  wsąyałkp i był do 
końca d la  niego z w ielką ła skaw ośc ią ."

Ju ż  dw a la ta  tem u ro zesz ła  się by ła  w ia­
domość o śm ierci O jca D ąbrow skiego, lecz w te ­
dy pokaża ła  się ta łazyw ą.

Śm ierć M ichała D ąbrow skiego  jeu t w ie lką  
s tra tą , zw łaszcza  d latego , bo uujci chełm scy i 
ga licy jscy  wiedzieli o mm, szanow ali go, a  n a ­
w et do pew nego stopn ia  o g ląda li się  za  nim. 
D oszed ł on do ba rd zo  podesz łego  Wieku, choć 
czn ł nie ty lko  żywo, ale i gw ałtow n ie . t

O sta tn i to  prow incjał p raw ow ity  B azy lia - 
nów rusk iej prow incji; p rzed  t rz y d z ie s ta  prze-

przedstawiające wszelkie warunki komfortu, jak ie­
go sułtan wynaga.

W ebeonyw czaaią stawia njeezet i 70 domów 
murowanych* p których kutąome ma być obracane 
W uutayusanł* meczetu. Jg a tM e k f m m  wydatek 
z powodu ogromnych kosztów wywłaszczania. Jakie 
wypłacone zastały w jednej z najstarożytniejszych 
dzielnic miasta. Wnossąc z tego, cośmy powyżej 
powiedzieli, ywżiia liczyć ną 14 jftilioąóW fr. wy 
datki, jak ie  sułtan ponosi rą.oftfiłe od pzMn w stą ­
pienia swego na tron u l  bnduwtj gmachów. Jedynym 
słusznym zarzutem, jakiby można postawić przeciw | 
tej cyfrze 14 mflioiww, byłby chyba ten, że ona 
je s t  o wiele niższą od rzeczywistej. Usprawiedii- 1
wilićmy przeto zupełnie obliczony przez nas na 50 J
m ilionów  fr1." roczny wydatek.

Nie powinniśmy wsząkża pm po iaa tać  — że > 
lista cywilna sułtana w tegorocznym bndżecie wy­
datków figuruje, tylko w cyfrze 31 milionów, co do­
wodzi zatajenia w tej rnbryce rocznej sumy około 
19 milionów. Godzi się też żrdbfć Wzmiankę o tym 
dla wierzycieli interesującym fakcie, In m łu n  nie 
chce ehichać u rednkeji swoich wydżttfiw. Uważa 1
on za rzecz dałeko właściwszą wprowa&ztnie re­
dukcji w rubryce spłaty długów.

* Podróż nnokwlo sriemi w dniach.
W Filadelfii zawiązało się tow arzystw o, które  w 
czasie przyszłorocznej wystawy zamierza urządzić 
wspólną ptfdrtż na około #wiata. Każdy cfieący u- 
czestnlezyć w tej podróży skład* I.GOO dollarów. 
Program jetft następny. Z Filadelfii do Gfóaba ko­
leją żelazną 305 mil (2 dni i 2 godziny), z Oma- >
ha do San Francisko koleją'żelazną 41łr mil (4 dni 1
6 godzin); z San Franciske do Tokehatny „tatkiem ’
parowym 1.022 mil (22 dal); z Yokehamy do Hong- 
Kong parostatkiem 348 rafl (6 dni); z Hong-Kongn 
do Kalkuty statkiem parowym, 761 mil ( t i  d n i) ; 
z Kalkuty do Bombay koleją żelaźną 80#  mil (2 
dni); z Bombay do Suez statkien pafarWym, 783 
raił (14 dni); z Suez do Aleksandrji> kolegą żelazną 
48 mil (12 godzin); z Aleksandrji do Brindisi, s u ­
tkiem parowym 186 mfi (3 dni); z Brthdlsi ’ do Lon­
dynu koleją żelazną i statkiem parow ca 261 mH 
(3 dni) ; z Londynu do Lłrerpoolu 43 mi! koleją 
(5 godzin); Z Lfrerpooln de Filadelfii siankiem pa­
rowym 652 mfl (lO dnf). Razem Więe przebyta 
droga wyniesie 5.128 mil a zajmie efeasu 81 dii.

’ 3 .650  /0 o d  100. H erm am M dtet Zlg. pisze. 
Arendarź pewnego szyaku na ^KeUanćr Ib-or" od­
biera, ja k  nam donoszą, od cyganów i '  innych nę-  ̂
dzarzy od wytyczonych pieniędzy w Snmie 50 ct. 
tylko 15 ct. procent za trzy dńi. Dziennie wynosi 
Więc procent od pół gnldena 6 ct., ed guldena za i 
10 et. dziennie, co wynosi na rok (365 dńi) 36 zł.
50 eti czyli od 100 złr. 3.850 gnMenów procenta.
I u was podobne fakta •r^ 'dżfeją, - ató o -tak  prze- 
sólonym procencie dotąd przecież nie -słyszeliśmy.



Biło la ty  m usiał ópuicić  k ra j d la  c ię ik iegó  
prześladow an ia , jak ieg o  w nim dośw iadczał. 
U dar się  w tedy  w Poznańskie  i tam  k ilk an a ­
ście  m iesięcy, pom agając księżom  w p racy  p a ­
s te rsk ie j,  p rzepędził. Z Poznańskiego  do sta ł 
a ię  do R zym u, gdzie  znowu m ieszk a ł u Z m ar­
tw ychw stańców , a  potem  za zezw oleniem  pa 
p ie ia , o siad ł p rzy  kościele N. Panny  Z erow ickiej. 
D ługo  s ta r a ł  się  dom i kościół z rą k  p ro p a ­
gandy w ydobyć i o sk a rża ł p ropagandę, że n ie ­
p raw n ie  ą irzy jęła  d arow iznę cudzej w łasności z 
r ą k  K u  kw y, i że zm arnow ała p am ią tk i bazy - 
hańsL  Sani zaś sk rzę tn ie  zb ie ra ł rozproszone 
p a m ią tk i P® B azylianach  i pozostaw ił cenne 
jrf ła tfe tr ,  szacow ne dokum enta  i pew ną liczbę 

a  d z ie ł unickich. W roku  1864 zo sta ł 
postu latorem  sp raw y  kanonizacyjnej św. Jó za - 
fa ta  i z eb ra ł też  sk ład k ę  na b o ga ty  re likw iarz , 
w  k tórym  zam knął znaczną re likw ię św iętego 
m ęczennika.

B y ł to  c h a ra k te r  bardzo  silny  a n a tu ra  
w ielce sz la c h e tn a ; m arzy ł on zaw sze o o d ro ­
dzeniu  zakonu bazy liańsk iego  i p rzez  d ług ie  
la ta  znosił się z ludźm i dobrej woli, w myśli 
o tw orzen ia  now icjatu  w R zym ie. W  jego  uspo­
sobienia to  w ynieść i uczcić należy , że choć 
mu się c iąg łe  nie wiodło, n igdy na duchu nie 
upadał. Pam ięć zaś jeg o  ca ła  P o lsk a  czcią n a ­
leżną otoczyć winna. “

Śm ierć k siędza D ąbrow sk iego  n a s tą p iła  już 
w praw dzie  przed  k ilku  tygodniam i, ja k  to  ta k ­
ie  w Bwoim czapie doniosła  Gazeta. D zisiaj 
w spom inany  jed n ak  d la teg o  o te j śm ierci, a ie  
by w yraz ić  cześć d la  zasług  i pam ięci zm arłego, 
zap ro testow ać  zarazem  przeciw ko n iek tórym  
fak tom  podanym  p rzez p. W. K. w ko respon­
dencji i  R zym u do D ziennika Polskiego, już  ta k ­
że k ilka  tygodni tem u drnkow anej. K orespon­
dent k re śląc  żyw ot zm arłego  zakonn ika  i odda­
ją c  słu szne  pochw ały  mocy jego  c h a rak te ru  i 
gorącej m iłości do Polsk i, ja k o  też  do unii, do-

f c y i iz y  o 4 0 1/ 0, pod a tk i rządow e  (pop rzedn i d z ie r ­
ż aw ca  podatków  n ie  p łac ił)  i w ybudow ać now ą
szopę. P a n  K n lczyck i p ła c ił czystego  czynszu  4 3 0  
z ł . ,  p . R o iau e r  będzie  p ła c ił 700  zł.

U dzielono p rzy rze cz en ie  p rzy ję c ia  do gm iny 
pp : Ig n acem u  Ł abęck iem u , Zenonowi S z y m a ń sk ie ­
mu ry tow nikow i, i A b raham ow i Klerm& nowi z a  o- 
p ła tą  ta k sy  10 z ł. S tanow czo  p rzy ję to  do gm iny  
pp, C zolkow skiego, M usilew icza , K aro la  N ie d z ia ł­
kow skiego  i W ik to ra  B u rakow sk iego .

Co do p ro jek tu  p. K aro la  Syko ry  za łożen ia  
now ej ulicy  obok rea ln o śc i 1. 71 ’/4 p rz y  u licy  N o­
wy Ś w ia t, R a d a  n ie zezw o liła  n a  o tw a rc ie  now ej 
ulicy, a le  p rz y c h y liła  się do z am iany  n ie k tó ry ch  
kaw ałków  g rn n tu  celem re g u la c j i  posiad łośc i p a n a  
Sykory.

P o  w y cz erp an iu  po rządku  dziennego , n a s tą p i­
ło poufne  posiedzen ie .

go ta k  dalece, iż nie sp o s trzeg ł szkody, ja k ą  
w y r tą d z ił  sp raw ie narodow ej i sp raw ie  kośc io ­
ła , p o w tarza jąc  n iedorzeczne baśnie, jak o b y  ze­
znan ia  m ęczennicy unii by ły  w ym uszone i n ie­
praw dziw e. W  tejże sam ej korespondencji dopu­
śc ił się k o responden t zniew agi pam ięci G abrje la  
Ł uniew skiego, a jen ta  rząd u  nar. w Rzym ie w r. 
1863-4, & dopuścił się zn iew agi p rzez fa łszyw e 
odm alow anie jego  czynności i ch a ra k te ry s ty k ę  
osoby, n ie  m ającą nic w spólnego z p raw dą. Za 
żyoia ś. p. Łuniew skiego , tenże sam  p. W . K. 
oddaw ał mu pochw ały, i nie m iał dość słów  po­
chlebnych na ok reślan ie  jego  praw ości i sam o­
dzielności ch a rak te ru . G dyby p. W . K. był 
mniej nam iętny, ogrom ne jego  zdolności p is a r ­
sk ie , i za razem  w ysokie stosunki, jak ie  posia­
da w Rzym ie, stok roć  w iecęj p rzyn iosłyby  sp ra ­
w ie narodow ęj pożytku . D zisia j śliczn ie  pisane 
jeg o  lis ty  nie zna jdu ją  odgłosu, bo z ag łu saa  je  
nam iętność iuueyawjjść do tych  w szystk ich , k tó ­
rz y  ran Ofohtścfc dokuczyli, a czego w żadnem  
swojem  piśmie zapom nieć nie może.

Z lwowskiej Sady miejskiej.
Posiedzenie z dn ia  16. b. r a . ,  początek o go­

dz in ie  7 i przewodniczy dr. J a s iń sk i.
P. p rzew o4nfc»ący  zaw iadam ia , że  do kom isji 

w  sp raw ie  rokow an ia  w zględem  re o rg a n iz a c ji szkó ł 
ludow ych w y b ra ła  se k c ja  p ią ta  p a n a  G ers tm an a , a 
se k c ja  d ru g a  p. D ąb row sk iego . R a d a  z a tw ie rd z iła  
te n  w ybór. v

Przychyliła się  również Rada i do uchwały 
se k c ji drugiej, ażeby utworzyć stałą komisję opa­
lową, złożoną z pięcia csłonków. Do te j kom isji 
se k c ja  d ru g a  ma wybrać t r z e c h  członków, se k c ja  
z a i  t rz e c ia  dwóch.

N a p rze d s ta w ien ie  R a d y  szk o ln ej ok ręgow ej, 
w a lon o podw yższyć  subw enc ję  d la  szko ły  pp. 

B sn s iy k ty a e lr  w  eełu  p rz y ję c ia  dwóch pomocnic 
pSfcteyalelakioh Z kw oty  105 z ł. n a  945  z ł.

P rzyzw olono  kom ite tow i, z a rzą d za jąc em n  m ie j­
sk im  zak ła d em  s ie ró t, zaknpno  a rty k u łó w  żyw ności 
na r . 1876  w e w łasnym  z a rzą d z ie .

D o tychczasow y d z ie rża w ca  dóbr M alechow a, 
p . Śn iadeck i, o d s tą p ił sw oje p raw a  n a  d z ierżaw ę, 
k tó re  m a ją  trw ać  do 24  m aja  1878  r ., p. W isło- 
bockiem u. U m yślnie  w yznaczona  w  tym  celn kom i­
s ja  zn a la z ła , że p. W isłobock i odpow iada w sze lk im  
w ym aganym  w arunkom  dobrego  dz ierżaw cy. U w zglę­
d n ia ją c  to  p rze d s ta w ien ie  kom isji dóbr, R a d a  z a ­
tw ie rd z iła  cesję  d z ie rża w y  M alechow a.

P. K ulczyck i J a n ,  m a jący  p raw o  na  dz ierżaw ę  
dóbr Sknił&wka do 1. lis to p . 1876  r ., od stą p ił sw o­
j e  p raw o  p. Ja k ó b o w i R e lauerow i. R a d a  z a tw ie r ­
d z iła  tę  cesję , a  nad to  p rzy z w o liła  w ypościć  Skn i-  
łów ek  p . R o llane row i n a  da lsze  dz iesięc io lecie , po 
n iew aż  p. R o llane r zobow iązał się p łacić  czynsz

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Od dni k ilk u n a s tu  co raz  w ięcej słychać  po­

w szechnych  n a rz ek a ń  w łaścic ie li zak ładów  ro zm a i­
tych , iż g az  pa li się  bardzo  c iem no. To sam o ka 
żdy sp o strz ed z  może po u licach , gdz ie  są  la ta rn ie  
gazow e. P a lą  się c iem niej od naftow ych . N a jg o rz e j 
zaś na tem w ychodzi te a tr .  Pom im o iż te ra z  o 
przesz ło  100 płom ieni pali się  w ięcej niż p rzed tem  
i g az  dz iennie  o 10 zł. w ięcej k o sz tu je  , to w te ­
a trz e  j e s t  ta k  ciemno, i ł  tw a rz y  rozpoznać  ule m o­
ż na . Pochodzi to z tą d , iż  to w a rz y stw o  dessausk ie  
w y ra b ia  te ra z  b a rdzo  lichy  g a tn n e k  g a zu  i n ie daje 
n a leży te j p rężności czyli c iśn ien ia . G azom etr w 
s to sunku  do spo trzebow auego  codziennie  ga zu  je s t  
za  m ały. Nie pow in ienby  w obec ta k  lichego  św ia tła  
railcseć  u rzą d  budow niczy. Skoro z a rzą d  m ia s ta  od­
da ł to w a rz y stw u  dessausk iem a  do m onopolow ej e k s ­
p lo a tac ji w szys tk ich  p o trzebu jących  g a zu  m ieszkań  
ców L w ow a i w yznaczy ł ceny w ysokie , k tó re  pła 
clć m uszą, to n iechże  p rzyna jm n ie j p ilnu je  , ażeby  
gaz  był dobry i ja sn o  się pa lił.

D ow iadujem y się , że  k o nsysto rz  a rc y b isk u p i 
lw ow ski obrz. orm . d y rek to ra  i k a tec h e tę  sz k o ły  
ż eń sk ie j ośm ioklasow ej u P P . B e n ed y k ty n ek  orm. 
we Lw ow ie, ks. kanon ika  J n l ja n a  A sen tow icza , m ia­
now ał dy rek to re m  banku  zastaw n iczego  P ii M ontis, 
a  n a  je g o  m iejsce  p rze d s ta w ił k onsysto rzow i obrz, 
łac. we Lw owie do zam ianow an ia  ks. Ja k ó b a  Mo- 
szorego , w ika rego  kościo ła  a rc h . obrz. orm .

Nie chcem y na rzucać  konsystorzow i w yboru  
k a te c h e ty , — a le  po ruczać  dy rekc ję  szko ły  ośmio­
k lasow ej, k tó ra  do 600  uczennic  w ogóle, a  do 300  
w cz te re ch  w yższych  k la sac h  liczy , i k tó re j g rono 
nauczycie lsk ie  sk ład a  się  z 10 zakonnic , 8  p rak ty - 
k an tek  św ieck ich  i 8  św ieck ich  profesorów , pow ie­
rzać  niedośw iadczonem u w zaw odzie  nanczycie lsk im , 
by łoby  co na jm n ie j niestosow nem , a  naw e t nader 
szkodliw om .

Z w racam y tedy  Uwagę W ysokiej R ady  szkolnej 
na  n in ie jszą  sp raw ę . Sądzim y, Że należy  d y rekc ję  
szko ły  pozostaw ić w ręk a ch  te ra źn ie jsz e g o  dyre  
k tó ra , dopóki św ieżo m ianow any k a te c h e ta  n ie  obe ­
z n a  się z ta k  trndnem  stanow isk iem  i nie nabędzie  
ru ty n y  koniecznej do p ro w adzen ia  ta k  liczne j szko ły . 
M am y nadzie ję, l e  ks. J n l ja n  A icentow icz, k tó ry  
d la  dobra  ogólnego p rzez  la t  14 szkole  sw oje  s ta ­
ra n ia  bezin te reso w n ie  pośw ięcał, nie opuści sposo­
bności, aby  kra jow i służyć  1 z n a jd z ie  czas d la  z a ­
ję c ia  się ta k  znacznym  naukow ym  zak ładem .

—  D ziś w te a trz e  hr. S k a rb k a  w  w iadomym 
k oncercie  m uzyk pułkow ych odegranym  m a być w 
d ru g ie j części p rog ram u  ba rdzo  ładny , Jak  nam  opo­
w iadany, polonez kom pozycji k a p e lm is trza  i znanego  
kom pozytora, R o z en k ra n za , p. t. „ P a m ię ta j o m n ie“ . 
Polonez te n  pośw ięcony j e s t  p. F . T yrao lsk iem n.

—  Lw ów  z d a je  się  mieć ta k że  sw oje ta jem n ice . 
W czo ra j około godz. 1. po po łudnia  znaleziono  w 
je d u e j z żydow skich piw nlo k tó regoś domu p rsy  
n liey W ek s la rsk ie j , n ieżyw ą, praw dopododbnle  za ­
m ordow aną m łodą dziew czynę, n a g ą , poding w szel­
k ich pozorów  c h rześc iańkę. B liższe  szczegóły  tego  
fak tu  je szcze  nam n ieznane.

—  W  n iedzie lę  19, b. m. odbędzie  się  p ie rw ­
szy  k o n c e r t ga lio y jsk ieg o  T o w arzy s tw a  m uzycznego  
pod k ie rnnk iem  a rty s ty c z n e g o  d y re k to ra  p a n a  K. 
M ikalego. P ro g ram  : 1. H aydn. Sym fonia (d -d u r)).
2 . C herub in i. T e rc e t z ope ry  „W oziw oda" odśp iew a 
pa n n a  W y g rz y w a lsk a  i pp. C e tw ińsk i i W ysocki
3. D oppler. Id illa  na  f le t i c z te ry  w alto rn ie. 4. Bee- 
thow en. U roczys ty  m a rsz  z „R u iny  A te n " . 5 . H aen- 
del „A lle lu ja"  z o ra to rium  „ M esias" . —  P o c z ąte k  
o godz in ie  p ią te j.

—  P rz e d s ta w ie n ie  am ato rsk ie  n a  dochód b ra ­
tn ie j pomocy akadem ii techn iczne j odbędzie się  nie 
2L. t. m ., ale d. 20.

—  Z arz ąd  T o w arzy s tw a  pedagog icznego  p rz e ­
sy ła  nw iadom ienie, że z pow odu n ie o d s tą p len ia  
w ie lk iej sa li ra tu szo w ej, n ie odbędzie  się  w ykład  
dr. T ad e n sz a  Z u liń sk ieg o  zapow iedziany  n a  sobotę 
du ia  18. g rn d n ia  t. r.

Lwów, z Izb y  handle 
w»j dnia 17. grudnia . 
I .  Akcje za sztukę.

(z knponem.)
Kelej gal. K arola lmdwika 

„ Lwow. -Ciren. Jat 
Basku hip. gal. po 200 — 

„ kred. gal. po 200 sł. 
IL  L isty zast. za 100 zł. 
(bez kupoaa bieżącego) 

Tow. kred. gaL 6 pr. w. a. 
.  „ „ ż p r .w .a .
„ „ „  bpi. okres.

Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. ukł. kred. w iek . 6° „ 
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6°/, 
losowanie w 16 la t . 

Tow. kred.miejsk. 6*/, w.a.
UL Obligi za 100 złr. 
Tndcmsizacrjne galie.
F t i  M  - s r. 1878 po 6 pr. 
Lasy n u a rt. Krakowa 

„ „  Stanisławowa
IV. Monety.

Dokat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleoador
Pół impeijał rosyjski 
Babel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety ka»owe 
8rebro
Wiedeń d. 15. grudnia. 
Powszechny dług państ. 

(z* 100 złr.)
Best. Metr. w baukn. 6 pr 

„  „  w sreb. 6 „
1839 całe losy (m. k.) 

fl -  1889 */, losu „
8  K 1854 po 250 zl. 4 pr. 
S*S 1660 „ 500zł.w.a.6pr. 
£  2  1860 .  100 ,  ,  .

1664 .  100 ,  „ „ 
L u ty  s s s t  dom. po 120 6 pr. 
Ob lig. in d u . za lOOzł.) 
Galicyjskie 
Bukowińskie 
la n e  publiczne pożycz. 
W r„ . .  poLkoLpo UOałAp. 
Wąg.poz. preWLpolOOzłr . 
Tareeta  pot. koL po 400 tr, 

Akcje b u k o w e .
Aogio- sucer po 800 zł. 120 
Bilweeed.aw.pei88ri.40pr.
Zakł.kr.dla b.i prz. po 160ił.

nacą|/ylają 
iłr  w. a.

242
236 . 
k 6  25 
G l 90 
117 70 
•33 _  
29 50

66 26 
8 4 -

96 26

2)5 75

86 40 
8 1 -  
86 411 
91 80 

ICO 76

68 60 
73 S;. 

,44 _  
238 _  
1(6 50 
112 10 
118 _  
133 50

Zakl. węg k. em
Tow.eskont. m anstpc  500zt
Franco-austr. po 100 złr

em. 40 p r.....................
Franco-wągier, po 200 zł

GaL bank hip. pe 200 zł

Gal. bank dla^hand. i przeui 
po 200 z łr. . .

Gal. zakł. kr. aiera.po 200ał 
GaL bank kraj. po 200 z łr

em. 50 pr....................
Eenten bank po 200 rłr . 

vku nar. anstr. po 600 zł. 
kn powsz. ans.po 200złr 

L u bank po 140 z łr.
Ve’ f.nsbank po200«.e.40r. 
Vei kebrsbank pow.po 200*1. 
Wied. bankier; po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. 
AlfSłdzkiej po 200 złr. sreb 
Dniestrzańskiej .  „
Elżbiety .  m. k
Ferdynanda półn. po lOOO 

złr. m. k 
Prane. Jói. p-.300 złr w k 
Kol gal. K arl. po 200 złw. 
Lw.Ow» a Ja» -.ofJ0Otr 
Mor. 8*1. (cent.)poi’00 złr.a 
Anst.półn.zach.po 200 zł.sr 

a „ lit. B. po 200 il .  sr 
Bndolfa po 200 złr. s. r

128 75 

17U —

dudbalin po 200 zł. srebr. 
Tramwaj wied. po 20<; zl 
Węg.gal.(Łup.)po200zł. w.a 
Węg.pól. wfchodp.200 zł. s 

„ wech. (Ostb.) po 200
złr. w. a .....................
zaobou. (Wtetb.) po '/00 
złr. w. a. . . .  .

A kcje  przemysłowe. 
Badow.Tow.anstr. po 200 zl 

a a wied. a 100 „ 
a tanich pom.polOO z.

daty zastaw, (zalOOzl.) 
Boden cred.allg. 5it.5pr.sr.

Tow. kred. wiejsk. 6•/, z d!

p łaca ż ą dają
zó'i 7o.Jółf 
715 -  7 2 5 -

9 ja  — 

72 25

124 75 

171 -

159 60 
2)6  50 
133 60

145 60 
53 -  

130 25 
114 50 
297 60 
108 50

1 0 0 -  
«9 76
79 60
86 25 
9 1 -

16; 60 
205 76 
138 60

146 50 
6 ) -  

130 76 
116 50

Galie, bank hip. 6 p r . .......
, Zak. kr włość P pr. 

Bank nar. anstr. m. a 6 pr 
■ z i  w. a.

Obligacje pierwszeń­
stwa k o le j. (za 100  z łr  
Ubrecbta.poS00zl.6p.10U 
Alfoldz. 200 zł.B pr. sr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 6 p. sr. w » 
Dniestrzażska 300 ,  .
Elżbiety po 6 pr. srebr w • 

a om. 1862 6 pr.
om. 1870 6 pr 

,  em 1879 * v  
Ferdynanda pora. 6 pr. m. k 

a a 6 pr. W. I

GwL i .  L. 800 tł.6  pr.ir. w.a
II. em. 5 pr. „
III . em. 1871 3 ) 

„ IV, em. a 800z ł.6p r
l*w. Czor. Jag. I. em. 188 

800*1.6 pr.srebr.w  - 
Lw. Czer. Jas. I I. em. 186 

300 zi. 5 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. Jas. I II . em. 18fi 

3(X) zl. 5 pr. srebr. w „ 
Lw. Czer. J is . IV. em. 18 

800 zł. 6 pr. sre ir  w. a
Rudolfap- 3Jl)zł.6pr.»r.wj 

1869 po 300 zl 
6 pr. srebr. , 
1872 po 300 z i 
6 pr. srebr. w 

Biedmgrodz. 600 fr 6 pr.

Papiery loteryjne (sal.
Zak.kr.d.band.i prz.po UX)v 
Klary po 40 zir. m. k. 
Keglevich ;  10
Krakowzka p,  2(1 złr. 
Palffy B 40
Budolfa ,  io  * "
Ks. 8alm a 40 " "
8t. Geuou ,  40 " Ł
3tani, ław.(p()ł.)p o 5 ()x ł ,Ws 
Waldstem po ao zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł. a

Dewizy (3n»iebi.jczne.) 
Berlin 100 maik. 
Frankfurt lo o  mark 
Ramburg 100 mark. mark
L ^ d r n  lf fl . ,terl 
Parył. 100 frauk.

— (cz.) K r y t y k a  W a r s z e w s k a .  S z tu k a
K az im ie rz a  Z alew skiego , ty le  jn ż  r a z y  g ra n e  n nas
z ogrom nem  pow odzeniem  „ P rz e d  ślu b e m " , p rz e d ­
staw iona  w W arsza w ie  w tych  dn iach  po raz  p ie rw ­
szy , p a d ła  pom iędzy k ry ty k ó w  ta m te jsz y ch , ja k  
w is tn e  gn ia zd o  ós. J a k  w iadom o jn ż  c zy te ln ikom  
n a szy m , zn an e  tam  od d łuższego  czasu  „Z  p o s tę ­
pem " tegoż a n to ra  ta k ż e  n ie miało szczęśc ia  podo­
bać  się  w arszaw sk im  sędziom , „ P rz e d  ś lnbem " z aś  
było z d a je  się je szc ze  n ie szczęśliw szem  —  na tn  
ra ln ie  ty lko  u rec en z en tó w , publiczność  bow iem , 
ja k  z sam ych  ow ych n ie p rz y ch y ln y ch  rec en z y j wno­
sić  m ożna, p rz y ję ła  dobrze  n tw ór p. Z. N ie mamy 
w praw dzie  p rze d  sobą je szc ze  w szys tk ich  pism  
w arsz aw sk ic h  i je s te śm y  p rze k o n an i, że i w W a r ­
szaw ie , g dz ie  ja k ie ś  osob liw sze  z d a ją  się  panow ać 
w yobrażen ia  i  sądy o s z tn ee  d ram a ty c zn e j, zn aj 
dzie się p rzecież  choć je d n o  pióro pow odow ane 
słn szn o śc ią , te  je d n a k  dz ienn ik i, k tó re  nas jn ż  do­
szły, są zdecydow anie  n iep rzychy lne  now em u utw o­
row i obecnego re d a k to ra  Wieku. I  ta k  K urjer  w ar­
szaw ski. j a k  słn szn ie  s tr e śc iła  w czo ra j sąd  tego  
p ism a  Gazeta lw ow ska , tra k tu je  p. Z alew skiego , 
ja k o  począ tku jącego  k a n d y d a ta  d ram atycznego , 
podczas gdy  n nas p raw ie  jed n o g ło śn ie  okrzykn ię to  
go p rzy n a jm n ie j za  m is trz a  form y, a  my jn ż  za  
złe b raliśm y recenzen tow i Dziennika polsk iego , że 
choćby ty lko  w sz tu ce  p. Z. „Z  postępem " dopa­
trzy ł w au to rz e  je d y n ie  u ta len to w a n eg o  poezciw ca, 
k tó rem n  uda ło  s ię  nap isać  k ilk a  dość z rę cz n y ch  ty ­
rad  na  te m a t po s tę p n , choć ta  p ie rw sz a  s z tn k a  p. 
Z. n ieza p rz ec ze n ia  o w iele n iże j s to i od p rz e d s ta ­
wionego przed  k ilkom a  dniam i w W arsza w ie  „ P rze d  
ślnbem “ . N iczem  je d n a k ż e  w po rów naniu  z K urie ­
rem w arszaw skim  j e s t  to, co p isz e  Gazeta polska, 
oto je j  s tó w a : „ P rze d s ta w ien ie  s z tu k i w te a trz e
naszym  nie u sp raw ied liw iło  rozg ło su , ja k i z robiono 
je j  we L w ow ie. Trop de bruit p o u r une omelette 
zaz w y c za j z ao s trz a  n ie n a tu ra ln ie  a p e ty ty , k tó ry ch  
w końcn une omelette zaspokoić  n ie je s t  w s ta n ie . 
O koliczność ta  w sza k że  pow inna być p o liczona  j e ­
dynie  n a  k a rb  gorliw ców  w yrz ąd z a jąc y ch  n i e ­
d ź w i e d z i ą  p r z y s ł u g ę  bliźn iem u, w na jlep sze j 
czasem  chęci, ale n iekonieczn ie  z szczęśliw ym  
sku tk iem . M iejmy n adzie ję , że p rzesadzone  pochw a­
ły  nie p rze szk o d z ą  m łodem u au to row i zm ierzać  w y ­
trw ale  w ob ranym  p rzez  sieb ie  k ie ru n k u .“ —  D o ­
praw dy, n iew iele  z d a je  się  ju ż  brakow ało  do z a le ­
cen ia  p rzez  Gazetę polska  anforow i, ażeby  złoży ł 
pióro kom e d jo p isa rz a , a  og ran iczy ł się  na  repo r- 
te rs tw ie  dz ienn ika rsk iem . T ych  pa rę  próbek  re c e n ­
zyj w arsz aw sk ic h  aż  u a d to  ja sn o  u sp raw ied liw ia ją  
i tłum aczą  „ K ry ty k ó w 11 C hęcińskiego, k tó re  nam 
się ty lko  p rze sad n ą  k a ry k a tu rą  w ydały  ta m te jsz y ch  
stosnnków  lite rac k ic h , nary sow aną  p rze z  podeszłe ­
go w ieka  i z b y t d raż liw ego  re ż y se ra  i kom ed io ­
p isa rza . Śp. C hęcińsk i zdaje  się dobrze  w idział to , 
o czem  p isa ł.

T ow arzystw o  Z achęty  S z to k  p ięk nych  w 
W arszaw ie  ogłosiło  konkurs r ze źb ia rsk i na  tem at 
posągn  D ł u g o s z a .  — Z naszego  m ia sta  s ta n ą ł 
do kon k u rsn  u ta len tow any , młody rze źb ia rz  T a d e ­
u s z  W i ś n i o w i e c k i ,  zn an y  też  pod n a zw i­
skiem  S t a n i s ł a w  T a d ź k o ,  k tó rem u  R a d a  
uu ą jsk a  u dz ie liła  s typend jam . Model p . W iśn io w it-  
dfciego o trzy m ał d ru g ą  nagrodę — p ie rw sz a  n iko ­
mu nie z o s ta ła  udzieloną . C ieszy  n a s  to w y szc ze ­
gó ln ien ie , ja k ie  spo tkało  m łodego rz e ź b ia rz a , będzie  
ono d la  niego  z a c h ę tą  do ndoskona len ia  a ię, k tó re  
nau pozw oli z a ją ć  m ie jsce  pom iędzy n a jlep szym i 
rzeźb ia rzam i. P osąg  „D ługosza"  a o a m j ty lko  z fo­
tografii. J e s t  on w rze cz y  sam ej p rze ślic zn y . N a j­
w iększy  z na szy c h  h is to ry c zn y c h  p isa rzy  i „nan- 
czyc ie l k ró lów ", p rze d sta w io n y  je s t  w postaw ie  
sie d zą ce j, lew ą rę k ą  trzy m a  w sp ar tą  k sięgę  dz ie ­
jów  polskich, —  d ra g ą  w yciągnął, rozpow iadając  
w ypadk i w ycz y ta n e  z k s ię g i. C a ła  p o stać  je s t  pe ł­
ną  godności i pow agi. D ra p e r ja  z w ie lk im  (W te m  
ułożona. G dyby k iedy  p rzy sz ed ł do sk n tk a  p ro je k t 
W incen tego  P o la  p ostaw ien ia  DlagoszoflU pom nika  
na  dz iedz ińcu  B ib lio tek i Ja g ie llo ń sk ie j w K ra k o ­
w ie, radz ilibyśm y  w ykonać go w edłng  uw ieńczone­
go w W arsza w ie  modeln W iśn iow ieck iego .

—  P re n n m era tę  na  pism o zbiorow e Kappers- 
myl pod re d a k c ją  J .  IJ K raszew sk ieg o , z łoży li na  
ręc e  A g aton*  G ille ra  w red a k c ji Gazety N arodo­
wej pp . S tan is ław  W olsk i z N. L eszkow a w W ę ­
g rze ch , I  e g z e m p la rz ; Ig n ac y  P o tock i z D ziery n a , 
I e g ze m p lam .

(cz) W  o s ta tn ic h  dn iacb  p rzedstaw iono  w te ­
a trz e  h r. S k a rb k a  nasam przód  „S ąd  p raye ięg łych"  
K orzen iow sk iego  , a  w dzień później „ fc /e ie  p w y -  
sk ie" . „S ąd  p rzy sięg ły c h "  dany  by ł we L w ow ie po 
pauzie  w ie lo letn iej, je że li nie po raz  p ierw szy; z d a ­
wało się w ięc, że publiczność  c iekaw a  da ie ła  zua 
kom itego p isa rza  zapełn i te a t r  p rzyna jm n ie j raz  
je d e n . Z aw ied liśm y się je d n a k , bo publiczności było 
dość niew iele , choć z re sz tą  p rzy z n ać  po trzeba , że 
ta  n ie liczna  publiczność ba rdzo  go rąco  p rz y ję ła  n- 
tw ór K orzeniow skiego , k tó ry  też  is to tn ie  n a  to  z a ­
służy ł. D ra m a ty cz n y  a u to r  w spó łczesny  zapew ne 
p isząc  na  te m a t sądów p r z y s ię g ły c h , nniknąlby 
obecn ie  w szys tk ich  ew ych  w p ły w ó w , pod 
ja k ie m i p isa ł je szc ze  K orzen iow sk i, n a dałby  sw ej 
sz tu ce  in n y  ko lory t, ni* go m a  n tw ór K orzeniow ­
sk iego , św ieższy  i ba rdz ie j in te re su ją cy , w każdym  
je d n ak  raz ie  i obecna publiczność  z d ram atu  K o­
rzen io w sk ieg o , choćby n a w e t z p rzepełn ionego  te a ­
tru , ręczym y, w ychodziłaby  z a d o w o ln io n ą ,   nb.
gdyby  ty lko  sufler, z w łasz cz a  w obec dam , n ie  po­
trzebow ał się tak  głośno daw ać sły szeć .

J a k  n a  „S ądzie  p rzy s ięg ły c h "  było m ało pu­
bliczności, ta k  na „Z yc in  p a ry sk iem " , te a tr  był 
praw ie  pe łny , choć może nie m a ta k  og ran e j ope- 
r e tk i , j a k  ta . P a n ią  Z im ajerow ą ja k o  „ rę k aw ic zn i-  
czkę“ jn ż  na  w stęp ie  pow ita ła  pnbliczuość  o k la sk a ­
mi, i dobrze  s ię  baw iła  aż do sam ego końca. W p ro ­
w adzenie  na balu  B ra z y lljc z y k a  b a le tn  je s t  dobrym  
pom ysłem , n a tu ra ln ie  wobec tych , k tó rzy  id ą c  n a  
ope re tkę  O ffenbacha, ty lko  je g o  ope re tkę  w iedzieć  i 
s ły sz e ć  sp o d z iew a ją  się , a  nie sz tnkę  pow ażną może 
n a w e t z sensem  m oralnym  na  końca.

O d w o ł a n i e .  D onoszą  Czasowi z  D ąbrow y, 
że po d an a  p rze z  te n  dz ienn ik  w iadom ość, ja k o b y  
p ra k ty k a n t u reędn  podatkow ego z  D ąbrow y, nazw i­
sk iem  E u ze b in sz  S znszk łew icz , ndal się do H erco- 
gow iny  gd z ie  po leg ł, co 1 m y z a  Czasem  pow tó­
rzy liśm y , j e s t  n ie p ra w d ziw ą . P ra k ty k a n ta  tego  n a ­
z w isk a  w D ąbrow ie  n ie m a.

Ostatnie wiadomości.
W  w ęgiersk iej Izb ie  posłów  in te rpe low ał 

w czoraj poseł Simonyi, czy  rząd  au s tro -w ęg ie r­
sk i zam ierza w ojskiem  za jąć  z rew o ltow ane p ro ­
w incje tu reck ie , a jeże li ta k  je s t ,  to  na mocy 
jak iej uchw ały, k tó rych  p aństw  i w jak im  celu 
o kupac ja  n a s tą p i?

W  przed litaw sk ie j Izb ie  posłów  p rzed łoży ł 
w czoraj m in ister L a s se r  p ro jek t ustaw y, zaw ie­
ra jące j pew ne zm iany nstaw y  san ita rn e j r  o z a ­
pobiegania  epidemiom bydła. Na tem ża posie­
dzeniu  poczęły  się rozp raw y  nad  eta tem  m ini­
s te rs tw a  roln ictw a.

Pa rlam en t niem iecki p rz y ją ł re sz tę  u staw y  
budżetow ej w drąg iem  czytan iu , a  od rzucił w 
drugiem  czytan iu  u staw y o p o d atku  b row arn ia ­
nym i giełdow ym . D elbriick  ośw iadczył imieniem 
rząd u  zw iązkow ego, że cofa te  ustaw y.

D. 16. bm. francusk ie  Z grom adzenie na ro ­
dowe w ybrało  dalszych  10 sena to rów  z lew icy.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e  w e L w o w ie  
U l i c a  K o p e r n i k a .

m ają  swe podania do Wgo Franciszka Smolki, k u ­
ratora mndaoji ś. p. Maciąga i przesłać takowe na 
ręce podpisanego komitetu (Lwów franca) do 
dnia 15. stycznia 1876 roku najdalej.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gospod. galie.

D o  P o d w d a e r y s k  (z Podzamcza): w połu­
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg m ięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szan y ),

P rz y e L o d z ą  d o  L w o w a
m K r a k o w a : o 5 godz. 50 min. rano  (posp ie­

szny) —  o 9  godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

C i e r n i o w i e c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) —  o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południa.

Ti P o d w u l o c z y a k  i  B r o d ó w : o 3. godz. 55
min. rano, 4. gedz. 3. m- po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. m inut 
wieczór.
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metr

Celsins

16. h _ _
grndn 10 w. 

h
732., u . 2-. 3., 80 1 NW., 8

17. 7 r. 734., ł . 4 1 6 4-0 96 10 NW., 9
h 1 —

17. a pp- 734., 0., !•» 4-o 92 10 NW., 9

Opad w milim. z ostatnich 24 gods. — . .
16. grudnia najwyższa temperatura -f- 1., 8Cels

(O.,, 'ReaOm.)
16. grndnia najniższa temperatura — 12 f #Cels 

(9 .,, 'Reanm.)

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń  17 grudnia I s ł i l .  

godzina 10 minut 45 przed południem 
Akcjr kred. 205.90 Anglu-aostt.
Onionabank 73 .7 5 . Yerelnsbank
Kolei K ar. Lnd. 205.25 Kolej poMda.
Franko-m utr. — .— . Losy tureckie
Losy* r. 1860 — . Obh*. UkdriU.
Stazubahn — .n-, Wied. Traiąw,
Ostfrąhą — r —  H ^o iąoad ii
Rubel papier. — .— . Usposob, słabe.

w  l e d e d  17. g rudnia 1876. 
godzina 2. m inut 30. po południa.

Akcje fran. - aus. 30.— .  Węgier, kred. 193.—
Anglo-austr. 93.75. Uuioaahank 74.25
Kulej Kar. Lad. 205.25 Nordbahn. 178 75
Kolej połndnio. 109.25. Koląj AU5d. 123.75
Kolej E libiey 1 6 9 — .  Kolej Lw.-ezer. 138.75
W ęg. N o rd e ts tb . 118^—
W ioner- L a u g e i. 2 1 — .
Gal. lndemnlz. 86.25 
Franco-łŁ-Bsch 30 .—.
Losy turecki. 30 50.
Kolą) państwo w. 298 -r>
Wied. K u rw .  19*—.
M arki niemieńAi* fef ct.
D sp o so b ien ie : słabe.

B erlin , 16. g rudnń . Sass. Bankneten 266.80 Cre­
d it  Act. 352.— Lombardon 194.—  Gallzler 89 60 
Staatsbahn 5 2 4 — Rnmlnier 29 20 Oesterr.-Bank- 
noten 178.05 Usposobienie

B aabank -A e t. 
B a o k re re in  

, Lesy w * V -
' ' / ies-

8 6 0
6 9 . -
76.—

Gospodarstwo przemysł ł handel.
G a lic y js k i  B a n k  k r e d y to w y .  K npon p ła ­

tny  1. s ty c zn ia  1876 od nkcyj G alie . B an k n  k r e ­
dytow ego śc ią g n ię ty  z o s tan ie  po

z ł r .  10  w a l.  a n s t r .  
j a k o  z a lic z k a  n a  dyw idendę 1875  r . w e L w ow ie 
w k a s ie  B anka,

we W ied n ia  w a n g lo -a n s tr ja ck im  B a n k n .
L w ów  7. g rn d n ia  1875.

D y r  e k  c j  a.

O g ło sz e n ie  k o n k u r s u .  K om ite t c. k . T o­
w arzy s tw a  gospod, g a l. o g ła sza ' n im e jszem  konkurs 
na opróżn ione  w ro k u  b ieżącym  dw a  s ty p e n d ja  z 
fu n d ac ji i. p. M aciąga  po 2 0 0  zł. w. a. k ażde  —  
d la  uczn iów  szkoły  g o sp o d a rs tw a  w ie jsk iego  w  D n- 
H m a c b , z tern nadm ien ien iem , iż  cz łonkow ie  fam ilii 
Maciągów i Znbów mają pierwszeństwo między 
w spó łnb iegającym i się  e rze cz o n e  stypend jum .

U b iegający  się  o pow yższo s ty p e n d ja  s ty lizow ać

B na  S z ire r .
P . W ojnow ski.

P n l S k a l* * ,  
P n a  W ajców na. 
P . Ja s iń sk i.

W T E A T R Z E  hr. S E a R b k a
W  sebo tę  d n ia  18 . g rn d a a a  iM75.

Pani majstrowa z  Chorąszczyzny.
K ro tochw ila  ze śp ie w a n i  w 3. a k ta c h , z n ie n io k ie - 

g o ,  z lokalizow ana  p rze z  Edw. B ło tn ic ldego . 
O S O B Y .

K asper D ra te w k a , m a js te r  
k u n sz tu  szew sk ieg o  P . Z boińsk i.

K asia , je g o  ż o n a  P n i Z im a ie r.
K aro l K nrsow icz , sp e k u lan t P . F isz e r .
L e o k a d ja , Jego  ło n a  Pni G erm an.
Gogo, F lo rja n  F io rkow sk i P . K w iec ińsk i.
E w elin a  T r ile r in i , apie- 

w a e sk a  
A bdon h ra b ia  H erbow ski 
A d e la jd a  K nkuryku , śp ie ­

w ac zk a  
Z efiryna  Solo b a le tn ie z k a  
D ercin , s e k re ta rz  te a tr u  
L n la , g a rd e ro b ian a  E w eliny  P n a  G ajew ska.
R óz is . pokojów ka K a r ło w i­

czów P n a  Św ię to sław ska .
J a c e n ty , lokaj K ursow iczów  P . D ębicki.
O rzeszkow a, ka n ce leż cin a  P n i Salam onow a.
G rzego rz  D źa m a n ag a , he rb n  

K andyba, obyw ate l z pod .
K a t  P .  Z am ojsk i.

R y b sia , je g o  żona P n i L inkow ak*.
K elner P . D w orsk i.
P ierw szy  cze ladn ik  sz ew sk i P .  N owicki.
D ra g i c ze ladn ik  szew sk i P . S aehanow aki.
J a ś ,  te rm in a to r  P . Skalsk i.
F ic ia  ) Pna  Zion.
M ilcia ) ba le tn icz k i P n a  H eber.
K o d a  )  P n a  W achs.

G oście, m ask i, chó rzyści, c b ó rz y s tk i, słnżba. 
R zecz  dz ie je  s ię  w e L w ow ie w z a p u s ty .

W  akcie 3 . od tańczą  „Pa*  de d e n z"  p n a  E liz a  
B onn i p .  R . Ronff.

N ad es łan e .
S k £ -  Polecam y M agazyn

Henryka Mullera
ja k o  na jw iększy  i n a jtań szy  

S K Ł A D  Z A B A W E K  d l a  D Z IA T E K
o raz  w ie lk i w y bó r drob iazgów  do n b ran ia  

BO ŻEG O  D R Z E W K A .
S z t lk a  od 5 c t. i w yżej.

W szystkim  cierpiącym zapew nia zdrowie i siiy  
bez lekarstw  i kosztów przez leczenie.

pokarm u, w yim ienita

Reualesciere da Barry
z  L o n d y n u .

Od 28 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 
potraw ie śycia, i spraw dza się tak  samo u dorosłych ja s  
i dzieci bez medycyny i kosztów, we w szystkich słaboś- 
oiah żołądka, nerwów, płuc, w ątroby, zawałków, zafle- 
gm ionin , cierpieniach nerwowych astmie , k asz lu , nie- 
etrawnośei, zatwardzeniu, d ia ry i, bezsenności, osłabieniu, 
hemoroidach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
nderzemu krwi, nudnościom i wymiotom naw et w czasie 
ciąży, diabetes, schndnieniu, remnatyzmach, gośćcu, bla- 
daczce. W yciąg *80.000 świadectw o wyzdrowieniu, które 
wszelkiej medycynie się opierały, pomiędzy któremi znaj- 
do ją  się  św iadectw a: dr. W nrzer radcy medycznego, dr. 
Angelateiu, dr. Schoreland, dr. Campbell, proferora dr. 
Dedó, dr. Ure, Hrabing, Castiesluart, m argrabiny de Brć- 
hau, i wiele innych wysoko położonych osób, i rozsełaną 
zostaje franco na żądanie.
Rkr6cony  w y c iąg  z 8 0 .0 00  ce rty fikatów :

Certyfikat radcy medycyny dr. Wnrzer.
B o n n , 10. lipca 1852.

Reraleseiere dn Barry zastępuje w wieln w ypadkach 
lekarstwa. Używana bywa z największym pożytkiem we 
wszystkioh w ypadkach rozwolnienia i biegunki w słaboś­
ciach kanałów wymoczowych, w słabościach nerek itp., 
przeciw dolegliwościom kamienia pęcherzowego, zapal­
nym lub chorobliwym drażnieniom cewki moczowej, prze­
ciw zatwardzeniu, przeciw chorobliwemu ściskaniu nerek 
i pęcherza, hemoroidom w pęcherzu itp . Z nadzwyczaj- 
mym skutkiem  daje się użyć jako  nieoszacowaoy środek 
aietylko przeciw słabościom szyi i piersi, lecz także prze­
ciw saotiotom piersiowym i rury oddechowej. (L. S.) 
R n d . W u r z e r ,  radca medycyny i członek wielu uczo­
nych tdwafzy*tw.

W i n c h e s t e r ,  Anglia, 3. grudnia 1842, 
Pańska wyborna Reraleseiere nsuuęła długotrw ale i 

uporezWwe aymptoma aoiąłliwoAci w spodeich częściach 
sM w ardzenie, cierpienie nerek i wodną puchlinę, 
gnoczny świadek najlepszych skutków  pańskiego 

Ilu leczniczego, mogę takową polecić z pełnego serca 
mego.

J e tn e  s S b o r e  l a n d ,  chirurg 96 pułku. D ośw iad­
czenie tajnego radcy sanitarnego pana dr. A n g e l s t e i n .

B e r l i n ,  6. m aja 1866. 
Mogę poaewni* poświadesyć, te  du Barry R erales- 

ciere w każdym względzie wydaje przychylne rezultata.
Dr. A n g i e l s t e i n ,  tajny radca sanitarny. 

Certyfikat nr. 76.921.
O b e r g i m p e r n ,  (Baden) 22. kw ietnia 1872. 

Mój_ pacjen t który od 8 tygodni znosi w ielkie byle
""" S G  0 *?pa ênili w4troby> Przyczem nielego przyjmować pokarmu, wyzdrowiał zupełnie 

pańskiej- Revale*ciere.
W IJ  > rklm B u r  k a r t ,  chirurg.Losy* r. 1864 ią 2 .—  p.° uiJ* , **

V nrkęV rtb*n 7 7 ,—  Certyfikat nr. 72.618 *
iEtevaleaciere uwolniła mię od okropnych cier - 

pień w Ariądkn i nerkaoh, na które 10 la t chorowałam.
1 (Pani) A rm a n d  P r e v o s t ,  właścicielka.

„B*ralescióre da Bary" je s t cztery ra z y  g>oży- 
wniejsn^ jak mięso 1 oszczędza n dorosłych i dzieci 
50 ragy ceną w stosnnkn do innych środków i potraw .

G m *  w  p uszkach  w a s z a c y c t  z a  pól fn n ta  1 
z łr, 1 $  c t., za  f a n t  2 z łr. 50 c t., 2 fu n ty  4 z łr. 
50 CL, _ 5 fm tfśw  10 t ir . ,  12 fun tów  20 z łr ., 24 
fa n ty  jif t  z łr . —  B iszk o k ty  w p u szk ach  po 2 z łr. 
50 c t. |  po 4 z łr .  50 e t. C zeko lada  w p ro szk n  lub 
śk  ta lr iłfc k a c ń  n a  12 f iliżanek  1 z łr. 50 c t., n a  24 
lil i ła n ek  2 z łr. 50 c t., n a  48 filiżanek  4 z łr. 50 e ta  
w  j r o t a k u  n a  120 filiżanek 10 z łr . D o na b y cia  
p rz e s  D i  B a r r y  ót C o m p . w W ied n ia  W a l l -  
f i s c h g a s a e  N r. 6  I u  w ieln a p te k a rz y , ja k o  też 
w hand lach  korzennych  i de lika tesów  w całym  k ra j q, 
ta k is  w ysy ła  dom wiedeński wszędzie za zaliczeniem.

SCiąjsca sprzedaży: we Lwowie n P io tra  Miko- 
lascb a ,  Leopolda Rotlendera , Z yg m n n ta  R n ckera , 
F. W . Królikowskiego , Karola Schnbitha i  Ja k ó b a  
B e lie m ; w  B rn em jrśii ■ E d w ard a  K aeJudsU eg  w 
Stanisławowie n Ferdynanda Stechera ; w T a r n o ­
pola n t .  Jamrógiewtcsa aptekarza; w B iałe j u E r i ­
cha Kślera; w Brudach ■ M. F ranzós; w O zerniow - 
cach |  Ignacego S ch tirch a ; w Krakowie n K. Wiś­
niewskiego, ąpt. ; w Drohobycza n apt. L . b o b rz y -  
nieckiego.

Początek O godz. 7.

P o c ią g i k o le jo w e  z głównego dw orca: 
Odchodzą ze Lwowa 

D o  F o d w o l o e z y g k :  (E głów nego d w o rca ): 
rano  o godzin ie  6. min. 20 (poc iąg  pospie­
szny); w pełndn ie  o godz. 12. min. 6 (po­
c iąg  m ięszany); w nocy o godz. 10. i ' 
57 (pociąg osobowy).

D o  K r a k o w a : rano  o godzinie 5 (poc iąg  
czysto o so b o w y ); po południu o godzinie 6. 
min. 5 (pociąg  m ięszany); w  nocy o g odzi­
nie 11 min. 25 (poc iąg  pospieszny); rano  o 
godzinie 6 min. 36 (pociąg  lokalny).

D o  C t e e r n l o w l e c : ran o  o godzin ie  6. min. 
50 (poefąg pospieszny); w południe  o godz. 
12. min. 50 (po c iąg  m iąsw tB y); w  łiocy  o 
godz. 11. min. 48 (pociąg  m ięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a  (p rzez  S t r y j ) : ra ao  o 
godz. 7. min. 7 (pociąg  m ięszany).

W  skntek nowo wprowadzonego m ię d zy n a ro ­
dowego tra k ta tu , adm inistracja „ P rze g ląd u  Mód* 
(Berno de la Mode) ustanawia w całej Enropie, 
jednostajną opłatę abonamentu —  p rz e d s ta w ia ją c ą  
znaezne obniżenie dawniejszych cen.

Praegląd M ód ,  k tó ry  w ychodzi w P a ry ż u  co 
niadziila, j e s t  zapalnie kompletnem, n a ja r ty s ty c z n ie j-  
■zena I najwięcej paryskiem se wszystkich pism  mód.

n ą k io śc ią  rysunków, wykończeniem d rzew o ­
rytów, pismo to przewyższa wszystkie inne . P rze ­
g ląd  M ód  zamieszcza rysunki na jnow szych  tu a le t 
i pozwala z powoda sweich form  p a p iero w y ch  do 
kroją naturalnej wielkości, wykonywać j e  lnb  ob- 
■talowywać w jakimkolwiekbądź kraju. — Chcąc 
dostawać co tydzień w domn P rzegląd  M ód ze 
sztychami kolorowaneml, na leży  p rze sia ć  a d m in is tra ­
torowi de la R erne de la Mode ,  13 quai Y o lta ire  
w Paryżu — 7 franków 5 0  centimów za  trzy m ie- 
sląeo, 15 franków za sześć  miesięcy, lnb 30  fr. 
za rok.

Taż samo pismo bez sztychów kolorow anych 
koiztnje 4 franki za trzy  miesiące, 8 franków  za 
■zsść miesięcy i 16 franków  za rok.

Wysyłać należy przekaz za  okazaniem  na P a­
ryż, lnb też kwit pocztowy.

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkunastu lat- specjalista 1 autor „P o ra ­
dnika w  słabościach wenerycznych z przy­
datkiem o Samogwałcie*1 leczy g r u n t o w n i e  wszel­
kie ełabośeł weneryczne i skórne, tudzież zguhne skutki 
sam ogw ałt*: pollooje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) ho.ztwje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 3 t - 1 |  i od god*. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3. 
Udziela k*Ue rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa.



Na święta!
[ )  M e d .  D r .

M. Smitowski, na cytrze
b y ł y  i

poleca'' -  '

nowo utworzony

lienslDl towarów
€ T  ż a l  K IŁ  pięJ-ny w okruchach 28  et, 

najlepszy w głowią 29 ct. 
średni 28  et. 1

„ rnliioy i mączka 3 0  ct. 
? l i g « i a l y  r-Lilki.; t>0 c.t.

su liańsk ie  4 0  ct.
„ duże Elemo 36 ct. .10 

mało czarne B2 ct. I 
5,’J  f; .ito nska 1 zl. 20  ct,

,  rroK rtl A rancini1 7 2  k t .  
c l a t l a  fitut, P<>( 5 6 , 74 , 9 0 , j

y s t e n t  k l i n i k i  c h o r ó b  
w ew neti-zuyeh,

1 zawiadamia strony interesowane, ii 
sprow adził Iz zagranicy

aparat pneumatyczny,
jeden z najdzieAiejszyfh śro*dkow leczni­
czych 'w'cLoro_bacli płuc, jukuto: w po­
czątkującej gruźlicy i skmnn śęi d o te j i i  
w przewlekłym nieżycie oskrzelowym,

1 niu* przowłoczueui opłucnej, w 
dy (aitbm a). i- rozedmie p tuą ,. t 

lorobach krtani i tchawicy. 4182 4 -  
Oi-dynu|e od godz . 2 - 1 .  

U lic a  lf a l ic k a ,  I. 40.

udziela 4:>70 1 - 2  
l k o r n e l a  U o n » | i k o w a

Ulica Orm iańska wyższa, Nr. 33  drugie ' 
piętro, (<statnie drzwi po praw-ysfi-oKie.)-

1® J"in 'ejszem  podajemy do wiadomości) 
1-Ml interesowanych, i c  r a e l i u i i k i  
z  r o k u  b i e ż ą c e g o  i b n d ż e t  

"  u a  r o k  1 S 7 G ,  są ,'do przejrzenia { 
’ w binrzo Rady powiatowej. 4202 2  -8

( Z  Wydziału Bady powiatowej. 
Kndki, dnia 10 .' grudiiia  1875 .

Q 10
Wódka potaniała!!

g d z ie ?  u

JULJUSZA lub W ILHELMA  
A D A M A .

we LW O W IE.

Q T  B i

XXXXXXXXX XXXXXXXX<XK*KftX*JC H a n d e l tow a rów  k orzen nych  K
!«  K a r o l a  l l a l ł a  b a n a  J
T T  poleca 4288 3 - 3 - f C |

| |  Świece Millego kościelne. Waga C\ JCip.
funtowe 

'•%  funtowe
1 funtowe 
Jlfy  funtowe
2 funtowe

Jntówj 48 guldenów .
tXXXMWK»K XXX*XX XXXXXXXXX

2 0  ct.
; ' i i i i  snltanSKif 4 0  c t j  -  [ •

.. ■ • nk we 28 ct.
B i t k l e i e  r.G '.t. j "
Ś l i n k i  tuteck ie  24 c t 0
P o w i t l l a  węgierskie 18 t t .  | I
t t t r z e e h y  tureckie k rąg łe  36  ct. I •  

d lu  ie 48  ct. 9
M u s z t u r z l a  francuska stołow a 5 0 ,1 | 

•'■O iJK L c t.  •
„ krem ska 18 i 35 ct. 

O l i w a  z Ais fl. od 10 ct. do 1 zł. ' J ,  
W a n i l a  laseczka d ługa  6 0  ct.

•  •  •  •  • •
ZAKŁAD GA S T R O N O MI C Z N Y

(HESTAURAM’)
1 ^ -  p o d  „ Ż U B R E M "

HANDEL WIAT I DELIKATESÓW

loc L W O W IE ,  ulica K opernika pod l.
Ś n ia d a n ia , o b iad y , w iecze rze .
K u ch n ia  o tw a rta  o k ażd e j d n ia  porze .
K u w e r t j  «<1 l * e j  do Siej.
O b iad y  m iea icczu ie  w ab o n am en c ie  od 15 z l. i wyżej; 

wszelkie zamówienia w lokalu i po za domem uskuteczniają się starannie.
| H a n d e l  ma zawsze na składzie bogaty wybór : najlepszych “ !- 

austrjackich, w ęgierskich, reńskich, fntneuzkicli itd., wódek, litworów 
mn, porterów, wędlin, owoców, serpw, kawy, cukru, herbaty -.■=ui.Li.. 
rawauowej 1 wszelkich delikatesów.

Z a r z ą d  d ó b r  Ż u r a w i m
nia na  sp rzedaż

loszkę
trzechletnią i pięcioro pro­
s ią t  sześciomiesięcznych czy­
stej rasy Yorkscliiereł zilaJ 

I Jtnyr.il do uhowu.

t  P r o p i m i c j u
1 'w miasteczku Z u ra w n o  wraz z Czopo- 
• |w e m  ...I 21. marca 18711, z wolnej ręki jest.
' ;do w ydzierżaw ien ia  /,głosić się do z:iS 

•  rządu dóbr. 4274 2 —o

Wyborne WINAI
Zieleniak fl. 60 , 80  ct. i 1 zt.
Hegolauor F tandorrora 1 zł, 20  ct. 
K óbanni 75 ct.
N eszmylyi 75 ct.
V ilanger m uskateler 1 zł.

„ czerwony 8 0  ct.
B udai ,
Szesardcr 75 ct.
R nster fl. 80  ct,.., 1 zl. i 1 .20.
Tokajskie fl. 1 50 , 2 .50  i 3 zł. 50  ct. 
Yóslauer biaiy i czerwony 90  ct. 
K losterncubuiger 9 0  ct.
B urgunder 90  ct.
Retzer B u rgunder czerwony 60  ct.

* J>ialy 50  ct. . , . . o ,
Chateai:X M argany 1 zł. 80  ct.

„ La Roso 3 zł.
H au t Sauternes 4  zL 5 0  ct.
Xeres 3 zl.
Made ra  3  zl.
M alaga 3 zł.
H nchheimer 2 zl. 8 0  c t.
P isporter 1 zł. 80  ct.
Rfidtsbe-m er 3 zl.
N irensteiner 1 zl. 5 0  ct.
Johannisbe rge r 3  zl. 50  c t. 
M oselblumchen 3 zł.
Liebfraum ilch 3 zł.

Szampany
Moeth & Chandon cala  flaszka 5 zł.

’/ ,  flaszki 2 z l. 50  ct.
Giebert cah l flaszka 4 zł. 5 0  ct.
Creme de Buse '/» flaszki 90  ct.

HERBATA chińska
w oryginalnych pakietach od pierwszej 

i najstarszej firmy wiedeńskiej pana 
Cl. T R A I J .

F u n t wiedeński od 1 .60  ct. do 5 zl. 
m n wysiewek 1 z ł. 2 0  ct.

RUM bremski
J A M i l U i  s ta ry  I. od 38  do 1 .5 0  c,

„ „ I I .  od 28  do 1 .1 0  et.
„ I I I .  od 20  do 80  ct. 

A r a c  de G oi b ia ły  o l  3 8  do 1 .40  cf.
oraz

W ielki wybór
Likierów i Rosolisów

przy ulicy (Czarneckiego Nr. 2. 
w domu J \ \ r . H r. BaWorowskiego 

z uszanowaniem

Gustaw Kaz. Nowicki.
Towary kupione za 5 0  z ł . ' ( 

odstawiam do wszystkich stacji kolei j 
żelaznej na mój własny koszt, nielicząc j J 
również i za opakowanie. 4307 1—4

F. (Rodziński we Lwowie,
plac M&rjacki pod 1. 7; obok apteki W. P. Mikolasza 

poleca P. T. Szanownej Publiczności swój 
IA U A Z Y 1 1  K R A W I E C K I  

zaopatrzony we wielki wybór towarów najmodniejszych 
zagranicznych i krajowych, z których zamówienia wy­
kończa, itarannie, elegancko, w najkrótszym czasie.

Jednocześni i zawiadamia, żo w powiększonym lo­
kalu urządził wielki s k ła d  gotow ych su k ie n  męz- 
kich i s k ła d  ubiorów dla chłopczyków  od lat 
3ch do 15tu po, bardzo tanich cenach. Poleca tak ie  

*>• n a jn o w s z e A m ery k a ń sk ie  B n n d y “  nieprze­
makalne. bardzo praktyczne. 4001 17 -30

Ważne dla prowincji!)
Najwyborniejsze

1 funt Maronów, Daktylów i Orzechów 
kandyzowanych zł. 1.20.

1 funt pomadek 50 gatunków  7.1. 1.60.
.1 funt owoców francuz, najdelikat zl. 2. | 
1 funt czekoladek francuzk. zł. 2.
Masona tunt karmelków 10 gatunków zl. 1.
1 Obstalunki na świąteczne ciasta naj- 
aknratniej wykonuje.
i N ajbogatszy wybór cukrów do wie-| 
szania na Boże drzewko a smaczne do| 
[jedzenia poleci

Cukiernia i fabryka czekolady}
F. GROS i W. STRUS ‘

u-e Lwowie, u lica  H etm ańska N r. 6.
' a _ a _ _ H a _ B a j | | | ^ a a _ _ n M _ a

na święta Bożego Narodzenia 1
wszelkie pieczywa i torty,

W ó d k i  I  l i k w o r y  we flaszkach różnej wielkości w łasnego wyrobu. 
W i n a  węgierskie, francuzkie i hiszpańskie.

Szczególniejszej uwadze poleca się
3T5=* Nowo urządzony -=350 4263 3 - 6

Magazyn czekolady i cukrów
obok enkiem i naszej, gdzie się znajdują w najwieks/.em wyborze 

cu k ry  do przyozdabiania d rz ew e k  i z a b a w k i czeko lu dow e.
Wielki wybór b o m b o n ie rek  paryskich od najniższjch cen ziicząwjzyi 

L u k ry  I cssekoludy desertow e.
Z a b a w k i  cu k row e własnego wyrobn jakich dotąd nie było. 

Ceny nmiarkowane. O wczesne zamówienia uprasza się.

Handel damskich towarów mody

„zuni Mozart"
znajduje się teraz: Stadt, Sellergassc Nr. 4 .

w nowo wybudowanym domu obok H o t e l  B la to e lia k e r h o f.
U W  W zory franco, Poleceni* za zaliczką natychmiast. ' W

Podarunki na św ięta! 
LAMPY naftowe

z fabryki R. DITM A R A,

Srebro chińskie
Serw isy stołow e i do herbaty

z porcelany i fajansu

Szkła wszelkiego gatunku
po cenach m iernych i sta łych  poleca 

Szacownej Publiczności

Ignacy Figer

Ogłoszenie.
P r a w o  p r o p l n a e j l  na Jwor 

kolei k  B rodach , je s t do wydzierza- 
m ii od 1. stycznia 187 6  za la t trzy.

Oferty podań należy do A dm ini­
s tracji dóbr w Brodach z 10 p r .\  wa 
fjum od oferowanej kwoty, gdzie tak ie  
warunki tej dńerzaw y mogą być przej 
rzanc. 4308 1 - 2

Brody 10 . g rudnia  1875 .

M. 1). LISOWSKI
D entysta  

i spec ja ln y  le k a rz  chorAb nat,
u-e Lieou-ie, ulica D om in ikańska  N r. 3, 
sporządza sztuczno zęby i szczęki i ob- 
tu rati.ry  na sposób amerykański , po- 
dejinnj*- s/ykowąnio nieprawidłowo wyro­
słych z;i..w . ntrw ala chwiejące się zęby, 
uśmierza iUl zębów, plombuje zlotem ł 
innemi masaniif [wprawia szczęki źle 
przystające; .leczy cho- roby ąst. jako to: 
owrzodzenia, nowotwory, cierpienia dzią­
seł. kiinl.iiloiiie z u st itd . 3721 10—?

~  Zęby wyjmuje znpełnie bez ‘boln w 
eiiieęćsulfeiin tlenkiem azotawym. •

' \ m - S -
Dla ■d 8 - 9  bezpłatnie

Kantor wymiany
c. k. uprzyw . galie.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprsedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  I  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemu

0*0 L IS T Y  hipoteczne,
które według praw a * dnia 1. lipca 186 8  Dz. P P . X X XV III- N. 93, 
i najw . post. z dnia  17. grudn ia  1 871 , mogą być użyte do lokowa­
n ia  kapitałów  funduszow ych, pnp ila rnych , kaucyj małżeńskich wojsko 
wych, na kancje służbow e i wadja —  są  w tymże kantorze  do nabycia.

W s z y s tk ie  p o lec en ia  z p ro w in c ji  w y k o n u ją  
bezzw ło czn ie  po kurw ie d z ien nym , bez  d o lic zen ia  
W iz j i .  >8714 25—?

>00000000000000085

^ aSS Cierpiący
na rnpture

znajdą w znpeluie nie szkodliwie 
działając* j niufScl r u p t u r  - 
w e j ,  proparowauoj przez B o g u *  
m ila . S t u r z e n e g g e r a  w H e-
risau (Szw ajcarja) , zadziwiający J  
środek leczniczy. Liczne świadectwa ^  
i pisma dziękczynne są dołączone 
do przepisu użycia. Do nabycia  w 
słoikach po 3 zl. 20 ct. tak u B. 
S turzeneggora, jakoteż  we I < w o -  _  
w i e  w apt. Z y g m .  l t u c k e r a ,  |  
w K r a k o w i e  n W. R . d y k a . J  
pt. pod B arankiem . 2923 8 —16

B o g u m ił Gebhardt, j G57
4 —24 Miliony zl. n. w. na 8°L

mogą 'oitrzymaó tytułem  pożyczki od 2Óó zł. począwszy, ludzie mający zaufa­
nie na weksle, za strąceniem, lub bez s trącen ia, ńa hipotekę realności, dóbr. 
płatnej naraz, lnb w ratach po 5*).. do 7 'p rc t ; pożyczki te mogą otrzymywać 
taki® potrzebujący na budowle od 6 do 9 pret roczuie, a  to  spiesznie I bez 
zwłoki za pośrednictwem A g e n tu r  d e r A llg . W ecb se l K scom ple  
et E y fo t e k a r -D re d it  iu  W ie n  oh. K ouau strass©  Jfr. 37. I I -

t l e z z a n i n .  Do listów należy załączyć marki pocztowe na odpowiedź

■jenrrahu) A y tn t  barona Westenholsal 
k p a lń  -węgla w Dąbrowie, U  

u a k u D c z n ia  .^ s z i i k ie  z am ó w ie n ia  n a  
w ęg le  t o m ie r ic n e j  k o ja lD i, szcze-j 
p ó in i-  d la  G a l ic j i -w  ch o d n ie j i zf-L 
(h o d n ic j i ud z ie la  w y ja śn ień  na li- |
stc-wno .-zapN tcnia  w t y m . . . _________ . _  _  _  _  _________
Ad esuwać należv do , ii o « , , ' n ‘ ,w  • * * * * * * *

2 2 S 7 . S Y R O P  i WINO DUSARTA n
S  z  m l e k o R o s w o r a n u  w a p n a .  ^
X  Te przetwory są jedjrnemi, jakie sh iiy ly  Lekarzem szpitali paryzkich do ^  
W stwierdzenia własności przywrotezych przeciw bledniczych i ułatwiających W 
2  trawienie mleko fosforanu wapna. . _ , .

Używa zię ich przed lub po jedzenia, w ilości kitdiszka przy użyci 
W wina, a -w ilości łyżeczki przy użyciu syropu, a są oni odpowiedniemi:
^  Dla D zfcel b ladych  i W chorobach p ie rs i
2  „ K rayw lcznych  1 W tru d n e m  tra w ie n iu
IM B M ło d y ch  d z iew c zą t w czasie | W b ia k u  a p e ty tu
^  rozwoje i We w sze lk ich  chorobach  objawia
2  ,  i to b  e t  d e lik a tn y c h  jących sie w ycbudn ien lem
JM „ M am ek celem pomnożenia obfl- 1 u t r a t ą  s il .

tości i bogactwa mleka. W z ła m a n ia c h  dla p rzy  w ro ta  kości. L
^  .  ozd row ieńców  ( W z ab liź n ia n iu  ra n . ^
Ą  ,  S tarców  osłab ionych . 3587 1—22
k  Doztać można we L w o w i e :  w aptekach pp. K Mikolaacha, Baizera W
2  i Zygmunta Ruckcra; w K r a k o w i e :  w aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka.

0  *  *  w  *  w  M M * *  •

Zęby i Szczęki
pod wszalkieim wzglęilami podobne dona- 
turalnycli, zmiałuie przydatno do mówie­

nia i przeżuwania, wstawia bez bitu.

J B ó l  z ę b ó  w
osuwa przM nbezwładnicnie aeiwów, a 
zęby z rotom lub masą do ze bo w podobną 

plombuje 3717 01 -1

IGNACY WEISS, dentysta
członek kolegium wiedeńskich dentystów,

ordynuje codziennie od 9—6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 v i s - a - v i i

kościoła katedralnego we Lwowie.

D» plom bow ania
d z i u r a w y c h  z ę b ó w

 »»z skuteczniejszego i lepszego
środka nad p lo k u b * ;  d o  z ę b ó w

k. nadworu. dentysty J. Aś. P o p p a  
. Wied»iu, Stadt, Bognergasse Nr. 

plombę tę każda osoba z znpemą ła ­
twością i bez boln może sobie włożyć 
y próżny ząb, takowa zaś zaraz łączy 
ię ze szczątkami zęba, zapobi ga dal- 
źeimf jogu psuciu ' się i ból uśmierza.
A N A TE R Y N O W A  W ODA do U S T

Dr. J  G. POPPA 
. k. nadwornego dentysty w Wiedniu;

'S tadt Bognergasse Nr. 2.
we Lakonach I zl. 40 cent.

jest najznakomitszym śrądkieiu w reu­
matycznych bolach -zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza znajdujący się na zębach ka­
mień winny i niedopuszcza do tworze­
nia się nowego; umacnia chwiejące się. 
żęby i rzez wzmocnienie dziąseł; a o- 
cząszczając zęby i dziąsła od szkodli­
wych materyj, nadaje ustom przyjemną1 
świeżość i usuwa cię-żki| zapach z nich; 

już po ki-utszem użyciu.
A nateryn o w a  P A S T A  do zęhów

. Dr. J. G POPPA 
c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu.

Preparat ten utrzymuje świeżość i 
czystość oddechu, ą oprócz tego służy 
do nadania zębom świetnej- białej bar­
wy do psucia się tąkowycli niodopusz- 
cza i dziasla wzmacnia. 3591 i-9—40 

Dr. J. G. POPPA 
1*0.41 i n n y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w  

Oczyszcza zęby tak jalccc, iż przy 
codźierfnem' jego nźyciu nietylko usuwa 
się zwykiy tak niemiły kamień winny, 
alo * sama glazura zębów Wzrasta pod 
względem białości i delikatności.

SKŁADY:
We Lw owie: apteka pp. Millinga, P  

Mikolasza, J. Beisera, Żygm. ltuckera, 
Jakóba Pipesa i handl. pp. Bonil'. Stillera 
i K. Strzyżewskiego. W Krakowie : pp. 
Górecki, J . Jahn. L. Feintuch, E. Stock- 
mar ajit. i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apt., w D rohobyczu: w apt. Ldd. Do­
brzy nieckiogo, jakoteż we wszystkich 
aptesach, handlach p " ’
prowincji w Galicji i

Boże Narodzenie się zbliza!^
W iedefi. E d w a rd  W itto. Wie<Kii.

M a g a z y n  s p e o j a l i t e t ó w  ‘- 5 3 E  

Artykułów na Boże Narodzenie "W
przedstawia i na ten rok nadzwyczajną ilość nowości, 

aż en gros i en detail. W yselka najprędsza z.;t gotów l.a lub pobraniem poczt. 
N a jn o w sze  tegoroczne o zd oby  d rz e w k a  B ożego, 

nadzwyczaj eleg. wypracowane, każde do otwarcia, zatem i na bombonierki przydatne.
^.zdrfby'mi Boże drzewko N r.’ I ,. 1*2 

sztuk jeszcze piękniejsze wzory jak 
rysunki, 2 zl.

Ozdoby na Boże drzewko Nr. 2 12 
sztuk juk rysunki, nader delikatne 
wypracowanie, 3 zl.

Nr. ii,-— 12 sztuk w formie halonu, 
farby i formy sortowane, tylko SO ć. 

Lampiony dp oświetlenia Bożego drz.,* 
12 sztuk ze świecami zl. 1.29. 

Bnmbouierki ilo żartów z koniirznemi
wkładami obrazków, 12 sztuk sor­

towanych zl. 1X0, te same najdelikatniej wyrabiane i i .  2.50. Daleko wię­
ksze z calem ubraniem, 12 sztuk zl. 6 , 9 i 12.

Jako girlandy na końce gałęzi drzewka są kule szklaune. — Do najmniejszej gir­
landy wystarczają 100 za 50 c., 500 sztuk za 2 %ł, większe‘kule girlandowe 
100 sztuk po zl. 1, 2, 3.

Dalej poleca całkiem nowe owoce 
kandyzow ane, dobra imitacja oeden- 
burgskieb owoców kandyzowanych, po­
dobnych jak 12 sztuk zł. 1.80. gOT 
Takowe zupełnie takie same jak wzory 
umieszczone 12 sztuk zŁ 2.50. - .,

J e d en  m ilio n  k laczek , du prę<i - '  
sż(go zawieszania na drzewie, niezbę- 
dniu potrzebne 100 sztuk tylko 20 c.
500 sztuk 90 c.

Największe nowości są nowe fantazyjne 
owoce z oświetleniem w pięknych 
koloraib, 12 sztuk tylko 1 zł.

Mile srebrne lub złote metalowe dutki na końce gałęzi, 12 sz. CO 
Miniaturowe złote balony, 1 pudełeczko z sztukami 1 zl.
Latające motyle z nader delikatnego farbowanego szkła z nitką do zawieszenia,

1 sztuka ct. 2, 25, wielkie 50 ct.
Szyszki jodłowe z papieru złotego, y2 szt. tylko 20 ct.
Transpareutowe orzechy szklanne.
żołędzie dębowe lub poziomki, i  pafoJko j 2 Mt. ct. 7.9 , zł. 1, 1 50.
Reflektujące kule szklanne rzucają prom, kilkakrotnie, 1 pud. z lu , 20 lnb 25 szt. 75 ct. 
Nowe są jaja kolorowe, 6 szt. zapakowanych tylko 1 zł. Człowiek Bożego Naro­

dzenia ze sznurkiem 10, 20 ct.
Naturalnie wielkie gruszki, jabłka, pomarańcze, cytryny itd . sortowane 1 pndetko 

12 szt. Nr. 1, l  zl Nr. 2, zl. 1.50.
Poruszające lecące 

A n io łk i  Bożego. N a ro d zen ia ,
1 sztuka ct. 50, 75 i zt. 1, większe zt. 1.60, 

jeszcze większe zł. 2.50. 
lkztadek  B ożego  N a ro d z en ia ,  

ostro wykończona figura, tylko ct. 30, 50, zł. 1 
większe zł. 1.50. ’

Św iece  p a ra fin o w e  pe tro len m ,
pakiet z pół funta 50 ct 

Bożego Nar. tomhola loter., 50 i 100 sz. tylko 1 "> zł.

S w ie c s n ik i  B ożego  X a r «d * e n la .
lakow e są w 4 sortach rozmaicie udekorowane 

na składzie, jednakowoż wszystkie sorty na świece 
wszelkiej grubości równie dobre.

Świeczniki B iżego Narodzenia reflektujące, za­
równo ozdoba drzewa, szkatułka z 10 zst. Nr. 1 
tylko 50 ct.

Nader świetny świecznik Bożego Narodzenia. Na 
końcu nałożone gwiazdy brylantowe, bukiety i rno 
ty le  rzucają światło na powrót w f rmie gwiazd, 
założona kapo u przeszkadza zapaleniu się drzewa. 
1 pudełko z lr>'sztukami białych i kolorowych .świe­
czników Nr. 2 tylko 1 zl.

Nader świetne świeczniki Bożego Narodzenia, 
najlepszego gatunku Nawiązane kolorowe, brylan­
towe zabawki są: pa wy, fazany, papngi, motyle, za­
głębione podwójne reflektory, 12 razy reflektujące 
światło colibri. Najlepszy wyrób s kartonu, 10 szt. 
Nr. 3 tylko *1. 1.50. 

dole Bożego Narodzenia do zawieszenia z liaideli- 
koucacn z bryiantowemi kawałkami, czarowuy

P i w i a r n i a  E .  R e ic h m & n a
w JA R O SŁA W IU ,

Skład Drożdży
ycłt wiedeńskich, prawdziwych

ipirytifsow;
rtyhWf tum

jffi cenach ifmiarkowa- 
i pnjeńynezo. 4270 i — 3

większych 12 sj

Nader świetne podwójne Żyra 
1 katiiicjszemi refi. ktorami i n 

efekt, 10 szt. 2 zt. 50 ct.
Wielki wybór gier towarzyskich dla 3 

lnb 10 osób, nader eleganckie ct. 60, 
15, zt. 1, 1.50, 2.50.

Gra w ruletkę wraz z planem gry, za­
bawne dla całych towarzystw, 1 szt. 
po zt. ], 1.50, 2.60, 3.60 i 5.

Gały garnitnr mebli dla lalek z lakierowa­
nej blachy wraz z puszką c. 5 . 75, 9-».

Żołnierze z blachy podług wielkości i 
wyrobu ct. 10, 20, 80, 40, 60, zi. 1, 
maszynowe zł. 1.20, 1.50,2.50,3.oOdo5.

Najnowsze książki z obrazkami z tekstem 
i bez takowego ct. 6, 10, 20, 30, 40,
•50, Go, 75, daleko większo z twardego Baryżanka, karton z ubiorami us lalki, 
kartonu ct. > 0, zl. 1, 1.30, 1.60 do 2.50. * kapelusze itd z należącemi do tego

Nowa zabawa Farąuot z 24 okazami, tigHrami. Treść toalety ct. 60, zl. 1.20,
1 tylko ct. 60, większe 1 zl. ; 2, 2.50 do 5.
Na^rr kosztownie udekorowano gry (Compositions-Spiele) dla dzieci 3 wszelkiego 

wieku, z 6 skladanemi obrazami, wraz z przepisem ct. 50, 80, zl. 1 i l.JjO, 
największe zl. 2.50, z angielskimi obrazami (farbendrnk) tylkz zl. 2, 2.50, 3.00, 5.

Wodotryski wraz z akwiirjum i skalę przedstawiające wraz ze szkatułką i ma­
gnesem, rybami, kaczkami itd. tylke 2 zl. 0 ct.

Poruszające orang-utangi, nader udała figura, sztuka 30,ct.
Nowy Froeblowski aparat do czytania, tylko zl. 1.20, większy zl. 1.80, 2.50.
Mapy. Kubuś gra z 6ma mapami tylko l Metallophon z nutami zł. 1, 1.20, 1.80,. 

zl. 1.50, 2.50. 2.10, 3, 4, 5, 6.
Globus ct. 30, 75, zl. 1.53, 3.50. .1 .J — 1 Ł
Reiszeigi ct. 90 do 5 zł.
Nader miłe przedmioty dlaW .eket. 10,20,

30, 40 do 1 zł., delikatniejsze zł. 2.50.
Karabiny i szable ct. 20, 30, t.O.
Karabiny kapsl. po zł. 1, 1.30, 1.60, 1.50:
Pudelka gry z potrzebami do dornn, me­

blami, żołnierzami, miastami, polowa­
niem po ct. 10, 30 do zl. 1.50.

Szkatułki znarzęd. ct. 50, 75 i zł. 1.20.

Gry w domino ct. 6, 10, 20, delikatna 
ct. 50, 75, zl. 1, 1.50, 1.60, 2.50.

Die W acht am Rhein połączona z Da- 
menbrett, ty lko zł. 1.20.

Gra dzwonkami i kowadeł ct. 0, 15, 
20, 30, 50, 80, zł. 1 i 1.50.

> I Tylko u WIttego!
W i e d e ń ,  verl. Kiirtnerstraęse 59, v\s a vis Heinrichshof.

Adresy te legram ow i: f l  l i t e ,  W l e l i ,  przesyłka za pobraniem pocztowemA , 
Zamówienia na święta greckie przyjmujemy aż do początku s ty c z n ia .-^  
Uprasza się o wczesne zamówienia z prowincji. 3660 2 —2

CEMIK
na święta Boiego Narodzenia 

O u k i e i u ł i
A. N0W3RYTY

Lwów,. Ki/uck K 3C. 
. S t r u c l e  z najiepszęgo ciasta od 50 ct.

, konfiturami od 1 zL
>* zl.

k f o g a i e  z masie 
do 4 zl

P rze k ład a n c e  soczyste i dobrze prze­
łożone od 1 zt. do 5 zi.

T o r t y  wszelkiego rodzaju dobrze prze- 
1—  masami; konfiturami od 1 zł. 

.u 5 zl. i wyżej.
D n k ry  na drzewka ozdobne i do jedze­

nia różnego, rodzaju 1 funt 3 zl 
P o m a d k i  z najlepszemi smakami naj­

gustowniej ozdobione, imeszane różne ga­
tunki 1 funt 1 zł 80 ct. - 

P ra lin k i  z najlepszej cznkolady szwaj­
carskiej. pomad kami, litworem i masami 
napełniane 1 funt 2 zl. 

H o n b on ie rk i najnowszego gnsfn, oraz 
zabawne dla dziec i, napełnione cze­
koladkami , po cenach bardzo umUr-

K a rm e lk l mieszane różuego rolza ju 
1 funt 1 zl. 4206 1—2

D rz ew k a  ozdobne ńa preienta dla 
dzieci od 3 zł tlo 2 )  zl. 

y C  Wszelkie zamówienia miejscowe 
. na prowincję uskutecznia się z najwię­
kszym gustem i najakuratniej.

!!  W / . i s ia  j !!
w  sobotę 1 8 .  g r i i i l n i a  1875 o 
godzinie, 7. w iecz r  p o i  d y re k c ją  
J ó z c t a  D t r s i u  ro zp o c zn ie  
U Y R I C  ces. O t fonłańH ki w u je ż ­
d ż a ln i L e ś u ie w ic z a , o kok  k o śc io ła  
K arm e litó w , p rze d s ta w ien ia  w yższej 
- zk o ły  ja zd y , t r e s u ry  k on i, g im n a ­
s ty k a , b a le t i  p  u tom im a  c o d z ie n n ie  
co innego.

S a la  j iS t  u r z id z o n a  jak najwy­
godnie j, j  9 t o g rz a n a  i o św ie tl -na 
rzę sis to  g a ze m , k a ż d  go n a s4ę p n eg c  
d n ia  p rz e d s ta w ie n ia  te  ro zp o c zy n a ć  
s ię  b ę d ^  o go z. 7. w ie z ó r.

B lizsze  sz zegó ły  o g ło szoae  b ę d ą  
p la k a ta m i. 4312 i —1

L atarnia KdHwiaJ.ącf swym skutku przeciw
zt. 1, 1.50, 2, 2.oOf d, d.50 do 5.50., upofczjw^iii *"•***..........- 1 » -

„ P u r i t a s ”

(Mleko odmładzające włosy,)
„ rU K IT A S“ nie jest żadną farbą, na włosy, tylko płynem do mleka po­

dobnym, który posiada tę cudowną własność, ie  siwe| wl.isj ódmlailuia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u i 14 d n i  im takową farbę przywrócić 
może, jaką [początkowo miały-

,nlJuritus“ nio zawiora w sobie żadnych pierwiastków farliy. Można włosy 
podług upodobania wodą zmywać, im biało po »leczonycb jioduszkuch spać 
i liiiśię  parową używać, i ani śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ

„ F u r i t a s ^ .  -s *
nic fu rh u je , ty lko  odmładnia, tak  najbujniejsze włosy kobiece, jako tez 
włosy i brody u  mężczyzn.

Flaszka „Puritas11 kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. za opako­
wanie) i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem n prodneentów

O T T O  F R A K *  &  C O M P .  w ©  W i e d n i u
Mariahilfersirasse Nr. 38.

im

Składy: We LW O W IE, w aptece

W TARNOPOLU w apt. u Fr. Ja- 
mrogiewicza. 8854 18—52

W TARNOWIE u M. Głodzińskiego. 
W STRYJU w apt. W. Drągowskiego. 
W SADAGÓRZE n D. Knbinowicza.
W STANISŁAW OW IE uF .S tecliera  
aptekarza.

Zawierzaj doświadczonemu!
świadectwa lekarskich znakomitości 

i wielu prywatnych, ora# codstennie 
wzmagający się popyt I rozpowszech­
nienie, poręczają wybornuść następu­
jących leków.

D r .  M i l l e r a ,
w obec sądu rhemicime rozebrany
balsam przeciw kurczom.

Nieprzewyżsa ny środek w swej sku 
tecznuści prz**clw każdemu cierpieniu żo­
łądka, rznięciu, karczom w ietądku i 
czł-oukimb, wymiotom, biagmica i.cho- 
leryuie, nawet uiywauy bywa przeciw 
zimnicy. W końcu okazał się ten bal­
sam skutecznym podezas epidemii cho­
lerycznej. Gena flaszki wielkiej wraz 
z przepisem u ł j . i a  1 zl. 50 ck, mniej­
szej fllaszki SU ct.

» r .  Millera.
sok z mchu

uporczywym katarum, za»tar«h-to« ka- 
szlowi, długoletniej cUrypeo, zańegmie- 
niu, zapaleniu krtani i tchawicy, chro­
nicznemu katarowi w piersiach i płu­
cach, kaszlowi krwistemu, astmio. Na­
wet przy poczynających się tuberkułacb 
używany bywa z wybornym skntkioin. 
W orygialnyeh słoikach dla dorosłych 
i dzieci od 4—5 lat. Cena oryginalnego 
słoika, wraz z przepisem użycia 50 ct.

Wc I .w w w le  priwdaiwie dd na­
bycia u Ky g iu .  I t n r k e r a ,  w Bro­
dach u kupca M. S. Franzos, w Cłer- 
niowcach -u Stefanowicza & Aksako- 
wicz, kupiec, w Stanisławowie w apt. 
Stecbera, w 'T arnopolu ' w apt. F r. Ja- 
mrogiewicza. 4157 6— 12

C h o r o b y  d z i e c i .

Tran rybi winien swe własności !e:t 
nia obecności jodu, który się w nim znaj­
duje, na nieszczęście wiele osób niemożo 
znosić tranu wielorybiego.

Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych 
o i.,-dogodności, i zastępuj,, wyhoruie trau 
rybi. Rzeżucha, która wchodzi w skład 
jego; zawiera jod w stanie naturalnym, 
który zostaje w polączenin z sokiem wy­
łącznie krew przeczyszczającym i siarcza­
ny m, z roślin anti - skorbutycznych , jak 
chrzan i marchew.

Przopisywany on jest przez wszystkich 
lekarzy paryskich, kiedy idzie o wylecze 
nie: limfatyzmu, skrnfulów. krzywienia si 
kości pacierzowej, bladaczki, rozmiękł,,śc 
ciała, nabrzmienia grnczołów, wyrzutów 
strupów na głowie i obliczu, tak cięsty.7 
u dzieci młodych a znanych uowszocbn 
pod nazwiskiem zolzów. — Nieocenio, 
jest w pierwszych początkach suchot, po 
budzą apetyt, ułatwia trawienie i skotknj 
tak dobrze na dzieciach, jak na stobac 
dorosłych. 8586 1—22

Dostać można w aptekach we L w o w i

Sp Mikolascha, Beisera i R nekera ; - 
I r a k  o w ie  pp. J . Tranczyńskiego i V 

R edyka; w B r o d a c h  K ullJU  i Frai 
zosa ; w R z e s z o w i e  Schaittera.

Wydiwca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrraćaki. Z drukarni ,Gazety \arcdowej" J. DobmńskiRgo i K. Groinana, Zarząi^a A / SV«rl.


